
Przyjaźń ZSRR, pomoc ZSRR, przykład ZSRR - oto podstawowe źródła naszych zwycięstw
Związek Ra­

dziecki umoż­
liwił powsta- 
ni e demokracji 
ludowej. bo za­
decydował o 

klęsce faszyz­
mu w Europie.

Bezpośrednia 
obecność Armii 
Radzie ckiej o- 
bezwładniła na- 
szegowroga kla­
sowego .

Bolesław Bierut

IELKOPOLSKI
Rok V AB Poznań, wtorek 8 listopada 1949 r. Nr 307 (1687)

...zwycięstwo Rewolucji Paździer­
nikowej oznacza gruntowny przełom 
w historii ludzkości, gruntowny 
przełom w losach dziejowych kapi­
tał i zmu światowego, g runtowny prze­
łom w ruchu wyzwoleńczym prole­
tariatu światowego, gruntowny prze­
łom w sposobach walki i formach 
organizacji, w życiu codziennym 
i tradycjach, w kulturze i ide­
ologii mas wyzyskiwanych całego 
świata.

Oto główna przyczyna, dla któ­
rej Rewolucja Październikowa jest 
rewolucją o charakterze między­
narodowym, światowym.

Józef Stalin

Pod sztandarem
UII IPOK©W

Kiedy rewolucyjni mary­
narze krążownika „Au­
rora" oddali pierwszą 

salwę z dział okrętowych do 
Pałacu Zimowego, niewielu 
chyba ludzi zdawało sobie 
sprawę, że huk armat oznaj­
mił światu nadejście nowej 
ery w dziejach ludzkości. Pod 
uderzeniami pracującego 
ludu Rosji carskiej rozpadły 
się bramy ostatniej kryjów­
ki burżuazyjnego Rządu Tym 
czasowego, a płomień socja­
listycznej rewolucji objął 
cały wielomilionowy i wie­
lonarodowy kraj-

Wiele wysiłków, pienię­
dzy, atramentu, słów i obelg 
zużyli wrogowie rewolucji, 
by ją zohydzić i pokonać. 
Nasyłali zagranicznych in­
terwentów, organizowali 
kontrrewolucyjne wojska i 
bandy. Na nic się zdały ich 
usiłowania. Lud pracujący 
dawnej Rosji carskiej roz­
gromił wrogów rewolucji. 
Ujawnił w niebezpiecznej dla 
młodego państwa rad wojnie 
domowej, nie spotykaną w 
historij energię, waleczność 
i zdolności organizacyjne.

Był już taki moment w 
czasie wojny domowej, gdy 
ze wszystkich stron — nie­
mal koncentrycznie — ma­
szerowali ku Moskwie biało- 
gwardyjscy generałowie, 
wspierani przez wojska za­
chodnich imperialistów. Za­
chodni kapitaliści okrzyczeli 
wówczas klęskę władzy rad. 
Mówiono, że już. Że za mie­
siąc- Za kilka tygodni. Dni. 
Tymczasem młoda, pozba­
wiona kadr, nie wyszkolona 
Armia Czerwona — armia 
proletariatu — której brakło 
broni, amunicji, sprzętu i ży­
wności, której żołnierze wal­
czyli w łachmanach, bez o- 
pieki sanitarnej i rezerw, 
potrafiła odeprzeć atak- Ma-

Rada Komisarzy Lu­
dowych oświadcza, 

że polityka RSFRR w sto­
sunku do Polski, wycho­
dząc nie z przypadko­
wych, chwilowych, wo­
jennych czy dyplomaty­
cznych kombinacji, lecz 
z niezachwianej zasady 
samookreślenia narodów, 
bezwarunkowo i bez 
żadnych zastrzeżeń uzna­
ła i uznaje niepodległość 
i suwerenność Rzeczypo­
spolitej Polskiej i to uzna­
nie od chwili powstania 
Państwa Polskiego uważa 
za podstawą swych sto­
sunków z Polską-

Z deklaracji Rady Komi­
sarzy Ludowych RSFRR, 

28 stycznia 1920 r.

ło — zdruzgotać swych wro­
gów, ugruntować władzę lu­
du — stworzyć podstawę 
bezpieczeństwa budowy so­
cjalizmu.

W historii świata bywały 
już rewolucje. Odwracały 
one gwałtownie karty histo­
rii. Rewolucja Październiko­
wa otworzyła jednak zupeł­
nie nowy tom dziejów świa­
ta. Dotychczasowe rewolucje 
odbierały władzę jednym 
wyzyskiwaczom, by oddać 
ją innym. Po raz pierwszy 
w historii chwycił władzę 
drogą rewolucji lud pracują­
cy pod przewodnictwem kla­
sy robotniczej. Po raz pierw­
szy odnieśli trwałe zwycię­
stwo wyzyskiwani, którzy 
nigdy nikogo nie uciekali-

Rosja carska była świą­
tynią ciemnoty i za­

cofania". Określenie to było 
nadzwyczaj trafne. Bezden­
na głupota carskich czynow- 
ników, żandarmerii, wyż­
szych oficerów, ciemnota 
wyzyskiwanego analfabety 
chłopa, stoczony do roli nie­
wolnika fabryczny robotnik 
— oto przekrój stosunków 
społecznych, nad którymi 
panował jeszcze zabobonny 
ciemny, a chciwy poo. Prze­
mysł w rękach zagranicz­
nych kapitalistów, wielki 
handel w rękach kanitali- 
stów, finanse w rękach za­
granicznych kapitalistów — 
oto obraz nękanej ustawicz­
nymi kryzysami gospodarki-

Rewolucja Październiko­
wa zlikwidowała ten anar­
chistyczny, antyl udowy i 
antynarodowy „porządek". 
Lud radziecki pod przewod­
nictwem klasy robotniczej 
wziął się do budowy swej 
przyszłości. Wziął się energi­
cznie. Zbudowano nowy, so­
cjalistyczny przemysł, zli­
kwidowano raz na zawsze 
kryzysy gospodarcze i bezro­
bocie. Zastosowano nowocze­
sne metody uprawy i kolek­
tywizację w rolnictwie. Stwo 
rzono podstawy pod gigan­
tyczny rozwój gospodarczy, 
dokonywuiący się aż do dni 
dzisiejszych.

Dawna, wlokąca się w o- 
gonie postępu Rosja — stała 
się jako Zw. Radziecki przo­
dującym krajem w świecie, 
krajem socjalizmu, kroczą­
cym na czele ludzkości. Upo­
wszechniono oświatę. Zbu­
dowano nową, wielką naukę 
i podstawę dla wielkiego 
rozwoju kultury. Wychowa­
no nowego radzieckiego 
człowieka — człowieka so­
cjalizmu, budowniczego u- 
stroju komunistycznego.

Rewolucja Paździer- wi polskiemu. Robotnicy i
nikowa dała wolność chłopi radzieccy uznali nie- 

uciskanym ludom Rosji car- podległość Polski w roku 
skiej. Dała wolność narodo- 1917- Nie w ostatniej chwili,

Karta wolności

(Z Konstytucji Stalinowskiej)

ARTYKUŁ 1
Związek Socjalistycznych Republik Rad jest soc­

jalistycznym państwem robotników i chłopów.

ARTYKUŁ 3
Cała władza w ZSRR należy do ludu pracującego 

miast i wsi w osobie Rad Delegatów Ludu Pracującego.

ARTYKUŁ 5
Własność socjalistyczna w ZSRR posiada bądź 

formę własności państwowej (mienie całego ludu), 
bądź formę własności spółdzielczo kołchozowej (wła­
sność poszczególnych kołchozów, własność zrzeszeń 
spółdzielczych.)

ARTYKUŁ 118
Obywatele ZSRR mają prawo do pracy, to jest 

prawo do otrzymania zagwarantowanej roboty, z o- 
płatą ich pracy stosownie do jej ilości i jakości.

ARTYKUŁ 119
Obywatele ZSRR mają prawo do wypoczynku.

ARTYKUŁ 120
Obywatele ZSRR mają prawo do materialnego 

zabezpieczenia aa starość jak również — na wypadek 
choroby i utraty zdolności do pracy.

ARTYKUŁ 121
Obywatele ZSRR mają prawo do nauki.

ARTYKUŁ 122
Kobiecie w ZSRR przysługują równe z mężczyzną 

prawa we wszystkich dziedzinach życia gospodarczego, 
państwowego, kulturalnego i społeczno-politycznego.

ARTYKUŁ 123
Równouprawnienie obywateli ZSRR, niezależnie 

od ich narodowości i rasy, we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, państwowego, kulturalnego i spo­
łeczno-politycznego jest niewzruszonym prawem.

jako przejściową kombinację 
stosunków politycznych, czy 
pod naciskiem okoliczności. 
Zwycięstwo rewolucji rozbi­
ło kajdany trzech zaborów- 
Dało nam do ręki nie wer­
balną deklarację, a konkret­
ną wolność.

Jednym z podstawo­
wych postanowień 

młodej władzy radzieckiej 
był wydany przez drugi 
Zjazd Rad dekret o pokoju. 
Robotnicy i chłopi ofiarowa­
li innym narodom „pokój bez 
aneksji i kontrybucji" — o- 
fiarowali pokój demokraty­
czny. Zw. Radziecki w ciągu 
całego swego istnienia pozo­
stał wiemy tej zasadzie. 
Bronił pokoju przed groźbą 
faszyzmu w latach tysiąc- 
dziewięćsettrzydziestych stał 
się podstawową i kiero­
wniczą siłą antyfaszystow­
ską w drugiej wojnie świa­
towej, rozgromił najbrutal- 
niejszy i najniebezpieczniej­
szy faszyzm — niemiecki hi­
tleryzm. Naród radziecki 
wyzwolił nas — Polaków 
po raz wtóry. Przywrócił 
■wolność i niepodległość 
wielu narodom, a dziś broni 
w świecie praw ludów do 
wolności i niezawisłości — 
broni demokratyczriego po­
koju.

Rewolucja Październikowa 
wyzwoliła i zaktywizowała 
w bezprzykładny sposób po­
tężną siłę twórczą tkwiącą w 
klasie robotniczej. Wskaza­
ła w skali światowej masom 
pracującym drogę walki o 
postęp i socjalizm Na do­
świadczeniach wielkiej kie­
rowniczki rewolucji — Par­
tii Bolszewickiej i dorobku 
teoretycznym jej wodzów 
Lenina i Stalina — oparły 
się najwartościowsze, przo­
dujące siły klasy robotniczej 
świata. Po zwycięstwie re­
wolucji poczęły zdrowe ele­
menty rewolucyjne partii 
socjalistycznych odłączać się 
od oportunistycznego kiero­
wnictwa, zaprzedanego kapi­
talistom- Powstawały partie 
komunistyczne, partie przo­
dujące, oparte na przodują­
cej teorii marksizmu-leni- 
nizmu. Prowadziły i prowa­
dzą walkę o wyzwolenie 
społeczne, korzystając z 
nauk Wielkiego Paździemi 
ka. W wielu krajach dzięki 
tej konsekwentnej walce 
klasa robotnicza odniosła 
zwycięstwo.

Istnienie socjalistyczne­
go państwa rad stało 

się ożywczą siłą, natchnie 
niem i oparciem dla klasy 
robotniczej świata. Nam w 
Polsce, w Chinach i w in­

nych krajach demokracji lu­
dowej nie łatwo było budo­
wać socjalizm, gdyby nie 
istnienie i pomoc Zw. Ra­
dzieckiego. Bolesław Bierut 
powiedział na Kongresie Zje­
dnoczeniowym PZPR: „Przy­
kład ZSRR, pomoc ZSRR, 
przyjaźń ZSRR — oto pod­
stawa naszych zwycięstw". 
Jeśli my w Polsce, budując 
ustrój socjalistyczny nie po­
trzebujemy zbytnio ograni­
czać naszego poziomu ży­
ciowego, to dzieje się to wy­
łącznie dzięki zwycięstwu 
Rewolucji Październikowej i 
oparciu o Związek Radziec­
ki, dzięki kolosalnym wyrze­
czeniom mas pracujących w 
ZSRR w okresie budownic­
twa socjalizmu.

Klasa robotnicza ZSRR 
zwyciężyła w październiku 
1917 roku —.zwyciężyła co­
dziennie w okresie lat mię­
dzywojennych, zwyciężyła 
faszyzm — zwycięża dziś ra­
zem z masami pracującymi 
państw demokracji ludowej 
i całego świata. Nad coraz 
większą częścią ziemskiego 
globu powiewa czerwony 
sztandar Października, ozna­
czając zwycięstwo sprawie 
dliwości, dobrobytu i po­
koju.

Dziś, mimo zakusów pod­
żegaczy wojennych, prości 
ludzie w świecie, patrzą w 
przyszłość, z ufnością.: Na 
straży światowego pokoju 
stoi potężny, niezwyciężony 
— Związek Radziecki, któ­
rym kieruje doświadczona, 
niezłomna Partia Bolszewi­
ków i genialny wódz mię­
dzynarodowego proletariatu, 
współorganizator zwycię­
stwa Rewolucji Październi­
kowej, wielki Budowniczy 
Socjalizmu i Pokoju — Józef 
Stalin.

Qolski ruch robotni- 
czy zjednoczył się 

po pięćdziesięciu z górą 
latach rozłamu.

Zjednoczył się po trzech 
dziesięcioleciach nowej 
historycznej ery, którą 
zapoczątkowała Wielka 
Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa.

Zjednoczył się w okre­
sie. gdy w następstwie 
klęski hitlerowskiego fa­
szyzmu narody Europy 
środkowej i południowej, 
wyzwolone z jarzma nie­
mieckiego przez Armię 
Radziecką, złamały pano­
wanie kapitału i kroczą 
zwycięsko po drodze de­
mokracji ludowej do so­
cjalizmu-
Z Deklaracji Ideowej PZPR.



W atmosferze radości i entuzjazmu
naród polski święci

Depesze przewodniczqcego KC PZPR Bolesława Bieruta 
i prezesa Rady Ministrów RP Józefa Cyrankiewicza 

do Generalissimusa Stalina

DEMOKRACJA LUDOWA jest szczególną for­
mą władzy rewolucyjnej, powstałą w nowych 

warunkach historycznych naszej epoki, jest ona wy­
razem nowego układu sił klasowych w skali mię­
dzynarodowej.

Co wpłynęło na ten nowy układ warunków poli­
tycznych i społecznych, skąd powstało to nowe usto­
sunkowanie wzajemnych sił klasowych? Jaki czyn­
nik podstawowy i decydujący wchodzi tu w grę?

Czynnikiem tym jest zwycięstwo Rewolucji Pro­
letariackiej w 1917 roku na U6 części świata, zwycię­
stwo pierwszej dyktatury proletariatu.

„Rewolucja Październikowa — pisał tow. Sta­
lin — podważając imperializm, stworzyła rów­
nocześnie w postaci pierwszej dyktatury prole­
tariatu potężną i jawną bazę światowego 
ruchu rewolucyjnego, której ruch ten przedtem 
nigdy nie miał i na której może się teraz oprzeć. 
Stworzyła potężny i jawny ośrodek światowego 
ruchu rewolucyjnego, którego ruch ten przed­
tem nigdy nie miał i wokół którego może on się 
teraz skupiać, organizując jednolity front rewo­
lucyjny proletariuszy i narodów uciskanych 
wszystkich krajów przeciw imperializmowi".

Rewolucja Październikowa podniosła ruch rewo­
lucyjny proletariatu na wyższy poziom świadomości, 
na poziom, do którego ruch ten przedtem nie był 
w stanie się podnieść. Historyczne zwycięstwo ZSRR 
w drugiej wojnie światowej uczyniło nowy potęż­
ny wyłom w światowym układzie sil imperialistycz­
nych i stworzyło nowe, jeszcze potężniejsze oparcie 
dla rewolucyjnego frontu antyimperialistycznego.

Z referatu Prezydenta Bolesława Bieruta na Kongre­
su PZPR w dniu 15 grudnia 1948 r.

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów RP 
'Józef Cyrankiewicz wystosował do Generalissimusa 
Józefa Stalina — przewód niczącego Rady Ministrów 
ZSRR następującą depeszę:

Do
Generalissimusa J. W. Stalina
Prze#. Rady Ministrów ZSRR

MOSKWA

W 32 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucii 
Październikowej przesyłam Panu. Panie Premierze, 
jak również narodom Związku Radzieckiego najser­
deczniejsze życzenia, w imeniu Rządu Rzeczypospoli­
tej i swoim własnym, dalszego, wspaniałego rozkwitu 
kraju, który jest nadzieją i otuchą ludzi postępu i po­
koju na całym świecie.

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa 
wyzwoliła narody Związku Radzieckiego, stworzyła 
z nich niezwyciężoną twierdzę postępu i pokoju i za­
początkowała nową epokę w historii świata.

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa 
przyniosła narodowi polskiemu, dzięki sile Związku 
Radzieckiego i bohaterstwu Armii Radzieckiej, wyzwo­
lenie spod jarzma hitlerowskiego, tworząt trwale wa­
runki dla budowy przez naród polski ustroju sprawied­
liwości społecznej.

Rozkwit i pomyślność narodów Związku Radzieckie­
go i serdeczna przyjaźń ze Związkiem Radzieckim jest 
rękojmią bezpieczeństwa i pokojowej pracy narodu 
polskiego.

Pod przewodem Związku Radzieckiego, naród polski 
wraz z narodami państw demokracji ludowej i milio­
nami prostych ludzi na całym świecie, walczy i wal­
czyć będzie o sprawiedliwy i trwały pokój.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów R. P.

WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Komitetu 
Centralnego PZPR — Bolesław Bierut wystosował do 
Generalissimusa Józefa Stalina następującą depeszę:

Do
Towarzysza Józefa Stalina

MOSKWA - Kreml
W dniu 32 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­

cji Październikowej polska klasa robotnicza i cały na­
ród polski składają na Wasze ręce gorące, serdeczne 
pozdrowienia dla bratnich narodów Związku Radziec­
kiego i życzenia dalszych wspaniałych sukcesów, któ­
re są sukcesami całej postępowej ludzkości.

Naród nasz z wdzięcznością pamięta, że Rewolucja 
Październikowa przywróciła Polsce niepodległość, że 
potężne siły zbrojne Związku Radzieckiego przyniosły 
nam wyzwolenie z pęt hitlerowskiej niewoli. Naród 
polski nigdy nie zapomni, że to dzięki braterskiej po­
mocy Związku Radzieckiego Polska mogła wstąpić na 
drogę wiodącą do socjalizmu. Dlatego też rocznica 
Wielkiej Rewolucji Październikowej święcona jest w 
Polsce w atmosferze szczególnej radości i entuzjazmu.

W sercach i umysłach narodu polskiego wielkie zwy­
cięstwa Rewolucji Październikowej, sukcesy budownic­
twa socjalistycznego, zwycięstwo nad faszystowskim 
najeźdźcą i walka o trwały pokój, są nierozłącznie 
związane z Waszym imieniem i dlatego też w dniu 
7 listopada — w uroczystym i radosnym dniu święta 
narodów radzieckich i całej postępowej ludzkości naród 
polski pragnie wyrazić Wam — Wielkiemu Wodzowi 
mas pracujących całego świata i wielkiemu przyjacie­
lowi Polski — uczucia najgłębszej miłości i przywią­
zania.

Zwycięskiego pochodu idei Wielkiej Rewolucji Paź- 
ćL.ernikowej, idei Lenina—Stalina nie zdołają powstrzy­
mać żadne siły. Na nic się nie zdadzą prowokacje i 
groźby imperialistów anglo-amerykańśkich, ani zbrod­
nie ich titowsko-trocklstowskich agentów. Masy pra­
cujące Polski, którym przewodzi Polska Zjedli. Partia 
Robotnicza pragną zapewnić Was, że w odpowiedzi na 
knowania podżegaczy wojennych będą wzmacniać i 
zacieśniać braterskie więzy ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, że ucząc się na do­
świadczeniach przodującej partii Lenina — Stalina, za­
ostrzać będą czujność wobec zakusów wroga, że sy­
stematycznie i stale podnosić będą siły gospodarcze i 
polityczne Polski Ludowej, że wzmacniać będą mię­
dzynarodowy front pokoju.

W dniu 7 listopada, w dniu święta wszystkich ludzi 
miłujących pokój, naród polski wyraża głęboką wiarę, 
że pod Waszym kierownict1’ cm siły postępu i demo­
kracji zapewnią ludzkości trwały pokój i szczęśliwą 
przyszłość.

Przewodniczący Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

(-) BOLESŁAW BIERUT

Depesza CRZZ do WCSPS
WARSZAWA (PAP). Prze­

wodniczący CRZZ — Aleksan­
der Zawadzki prz-r lał do prze­
wodniczącego Centrali Radziec­
kich Związków Zawodowych 
WCSPS — Kużniecowa nastę­
pującą depeszę:

WCSPS — Moskwa — tow. 
Kuźniecow.

Z okazji 32 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej Centralna Ra­
da Związków Zawodowych w 
Polsce przesyła w imieniu 3 i 
pół miliona związkowców pol­
skich płomienne braterskie po 
zdrowienia wielomilionowym 
rzeszom związków zawodowych 
ZSRR.

Wzorując się na Waszych 
stachanowcach, wyrośli u nas 
Pstrowscy, Apryasi, Krajewscy, 
tysiące innych przodowników 
pracy oraz setki tysięcy b o- 
rących udział we współzawod­
nictwie budowniczych podstaw 
socjalizmu w Polsce. Nasi ra­
cjonalizatorzy i wynalazcy pil­
nie studiują ulepszenia i pomy­
sły radzieckich towarzyszy. W 
naszych hutach i stalowniach 
robotnicy osiągają coraz to 
lepsze wyniki, stosując radziec­
kie metody produkcji.

Dzś, w 32 rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji i 
głęboką wdzięcznością i miło­
ścią myślimy o wielkim Związ 
ku Radzieckim, potężnej ostoi 
pokoju, wolności l postępu, o 
towarzyszu Stalinie — Wielkim 
Wodzu i Nauczycielu Między 

narodowej Klasy Robotniczej i 
Przyjacielu narodu polskiego.

Życzymy Wam dalszych 
wspaniałych sukcesów w dziele 
budowy ustroju komunistycz­
nego i zapewniamy Was, te 
stać będziemy twardo i nieu­
gięcie w jednych szeregach z 
Wami w walce o jedność mię 
dzynarodowego ruchu zawodo­
wego, w walce o pokój i lep­
szą przyszłość mas pracujących 
świata, w walce o socjalizm.

Centralna Rada Związków 
Zawodowych w Polsce

ALEKSANDER ZAWADZKI

Depesza Marszalka Polski 
do Marszałka ZSRR

WARSZAWA (PAP) Mi­
nister Obrony Narodowej R. P 
Marszałek Polski — Michał Ży­
mierski wystosował do Ministra 
Sił Zbrojnych ZSRR. Marszałka 
Związku Radzieckiego A. M. 
Wasilewskiego, następującą 
depeszę:

Minister Sił Zbrojnych ZSRR 
Marszalek Zw. Radzieckiego 
A. M. Wasilewski

Moskwa.
W wigilię 32 rocznicy Wiel­

kiej Socjalistyczne/ Rewolucji 
Październikowej przesyłam w 
imeniu Wojska Polskiego 1 
swoim własnym najserdeczn ej 
sze pozdrowienia dla Pana, Pa­
nie Ministrze i całego składu 
osobowego sił zbrojnych ZSRR.

Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa była natchnieniem i źró­
dłem siły Armii Radzieckiej w

walkach z kontrrewolucją I za­
granicznymi interwentami o 
wolność i ugruntowanie potęż­
nego Państwa Radzieckiego — 
ostoi pokoju i postępu.

Ruch Rewolucji Październiko­
wej przewodził bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, która w 
wielkiej wojnie w obronie 
Ojczyzny rozgromiła wroga, 
przyniosła wyzwolenie ucie­
miężonym przez faszyzm naro- 
dom i rozstrzygnęła zwycięskie 
zakończenie wojny.

Braterstwo broni Wojska 
Polskiego i Armii Radź eckiej, 
scementowane wspólnie prze­
laną krwią na polach bitew od 
Lenino po Berlin i sojusz ze 
Związkiem Radzieckm przynio­
sły nam wolność i niepodleg 
łoić.

W braterstwie broni I serde­

cznej przyjaźni z Armią Ra­
dziecką i ZSRR Wojsko Polskie 
widzi najskuteczniejszą gwa­
rancję szczęśliwej przyszłoici 
naszego kraju, jego bezpieczeń­
stwa, postępu i pokoju.

Niech iyją narody Związku 
Radzieckiego!

Niech tyje wieczne brater­
stwo broni Wojska Polskiego 1 
Armii Radzieckiej!

Niech tyje genialny Wódę 
Armii Radzieckiej — Genera­
lissimus Stalin!
Minister Obrony Narodowej 

Rzeczypospolitej Polskiej 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszalek Polski.
I Wiceminister Obrony Naro­
dowej Rzeczypospolitej Polskie!

EDWARD OCHAB 
Generał Brygady

Nowa erę w historii ludzkości

Wielka Rewolucja Październikowa
Kierownik MSZ St. Leszczycki do wicemin. spraw zagr. ZSRR

WARSZAWA (PAP). Pod­
sekretarz stanu, kierownik Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych Stanisław Leszczycki wy­
stosował do wiceministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. A. Gro- 
myko następującą depeszę:

Do
Pana A. A. Gromyko 

wicemin. spraw zagranicznych 
ZSRR

Moskwa.
Z okazji 32 rocznicy Wielkiej 

Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej przesyłam Panu, 
Panie Ministrze, najserdeczniej­
sze życzenia dla Pana i naro­
dów Związku Radzieck ego.

Wielka Socjalistyczna Rewo­
lucja Październikowa, stwarza 
jąc. nową erę w historii ludzko­
ści, zapoczątkowała również 
nowy rozdział w stosunkach 
między naszymi krajami. Bra­

terska pomoc Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich i coraz bardziej pogłębia­
jąca się współpraca w dziedzi­
nie politycznej, gospodarczej 1 
kulturalnej zacieśniają coraz 
silniej więzy naszej przyjaźni 
i sojuszu oraz umożliwiają na­
szemu narodowi w spokoju 1 
bezpieczeństwie kroczyć po 
drodze do Polski socjalistycz­
nej.

W stałym rozwoju Serdecznej 
przyjaźni między naszymi naro­
dami widzimy najskuteczniej­
szą rękojmię szczęśliwej przy­
szłości naszych krajów, najlep­
szy wkład w sprawę ogólnego 
dobrobytu, powszechnego bez­
pieczeństwa 1 pokoju.

STANISŁAW LESZCZYCKI 
podsekretarz stanu 

kierownik Ministerstwa' Spraw 
Zagranicznych

Poznań daT wyraz uczuciom 
wdzięczności i przywiązania 

do ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

yj 32 rocznicę Rsuislucil Paźtf ziernlRowel
Uroczysta akademia w Teatrze Wielkim

W Teatrze Wielkim w Poznaniu odbyła się wczoraj akade­
mia urządzona przez Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, poświęcona 32 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Akademię zagaił sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR ob. Piotrowicz, powołując następnie prezydium. W skład 
jego weszli: I sekr. KW PZPR J. Olszewski, wojewoda Brze­
ziński, sekretarze Komitetu Wojewódzkiego: W*odek 1 ladosz, 
przedstawiciel Armii Radzieckiej, mjr. Szapiro, przewodnicząca 
WRN — Hetmańska, gen. Danteluk, wicewojewoda — Adamo­
wicz, przedstawiciele wszystkich Stronnictw, organizacyj spo- 

, łeczno-politycznych, władz, uczestnik Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej ob. Konieczniak, przodownicy pracy: Gadz.ińskł, 
Rębacz, Morawska, Morawski, Helena Komuś i przedstawiciel 
Spółdzielni Produkcyjnej Wiry — ob. Pytlak.
Wchodzącego na mównicę 

mjr. Szapiro powitały diugo 
nie milknące oklaski. Zebrani 
manifestowali uczucie wdzięcz­
ności i przyjaźni jakie żywi na. 
ród polski dla Arm'i Radziec­
kiej, która wyzwoliła nasz kraj 
z niewoli hitleryzmu. „Pozwól- 
cie, że w imieniu wojsk mar- 
szałka Rokossowskiego przeka- 
żę Wam serdeczne pozdrowie­
nia" — zaczął swe przemówie­
nie mjr, Szapiro. Mówił on o 
ciężkim boju, jak: toczył 'od 
radziecki z wyzyskiwaczami, 
mówił o zwycięstwach budow­
nictwa socjar stycznego oraz 
wychowaniu nowego człowieka 
w Zw ązku Radzieckim.

„Razem z krajami demokracji 
ludowej 1 klasą robotniczą świa 
ta tworzymy niezwyciężony o- 
bóz pokoju. Niezwyciężony, bo 
reprezentuje interesy prostych 
ludzi pracy, bo walczy o pokój 
i socjalizm" — -powiedział ma­
jor Szapiro. Kończąc swe prze­
mówienie delegat Armii Ra­
dzieckiej wzniósł okrzyk:

„Niech żyje wieczna przyjaźń 
polskiego i radzieckiego naro­
du! Niech żyje Ludowo-Demo­
kratyczna Polska! Niech żyje 
wielki wódz światowego prole­
tariatu Józef Stalin!".

Referat o Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej wygłosił I sekr. kW PZPR 
— J. Olszewski. Na wstęp e o- 
mówi! on znaczenie Rewolucji 
dla narodów radzieckich 1 mas 
pracujących całego świata. 
Mówca przedstawił światowe 
znaczen e Rewolucji Październi­
kowej, a następnie przeszedł do 
omówienia zwycięstw budow­
nictwa socjalistycznego w 
Związku Radzieckim, który po­
kazał wyższość gospodarki so- 
cjalstycznej nad kapitalistycz­
ną.

„Samo istnienie ZSRR, żywy 
przykład przeobrażeń gospo­
darczych i zwycięstw było i 
jest czynnikiem mobilizacji 
klasy robotniczej całego świa­
ta do walki o socjalizm" — 

(Ciąg dalszy na sir. 7)



32 lata wspaniałych zwycięstw WŁODZIM ERZ MAJAKOWSKI

QDY NA WIEŻACH krem- 
lowskich odzywają się 

kuranty, gdy na Placu Czerwo­
nym rozpoczyna się wspaniaT 
defilada wojsk, organizacji ro­
botniczych, młodzieżowych, gdy 
•we wszystkich miastach i 
wsiach wielkiego Związku Ra­
dzieckiego obywatele wznoszą 
okrzyki na cześć Rewolucji 
Październikowej, wielu uczest­
ników manifestacji sięgnie do 
wspomnień z innej jesieni 
eprzed 32 laty. Jakże odmiennie 
wyglądały wówczas te tak bo­
gate i radosne dziś miasta : 
wsie. Jakże inaczej przedsta 
yjiało się wówczas cale życie 
obecne; Republiki Radzieckiej.

Nie jest rzeczą przypadku, że 
rocznice wydarzeń historycz­
nych zwykle stają się odskocz­
nią dla bilansów dzie:owych. 
Czyż można np. w dniu 7 listo­
pada mówić o bieżących osiąg­
nięciach radzieckich nie rzuca­
jąc spojrzenia wstecz, nie za­
stanawiając się, . akie drogi 
wiodły narody ZSRR od naj­
skrajniejszej ciemnoty j zaco­
fania do największego postępu?

i

i

ziemskich. Utraciliśmy przej­
ściowo Ukrainę, Kaukaz, Azję 
środkową, Ural, Syberię i Dale­
ki Wschód. Nie mieliśmy so­
juszników, nie mieliśmy Armii 
Czerwonej — dopiero zaczęliś­
my ją tworzyć. Nie starczało 
chleba, nie starczało uzbroje­
nia, nie starczało umundurowa 
nia. Czternaście państw nacie­
rało wówczas na nasz kraj, ale 
nie traciliśmy otuchy i nie upa­
daliśmy na duchu".

Kierując się najbardziej przo­
dującą teorią najbardziej przo 
dującą klasą — proletariat pod

łom psychiczny. Oto naocznie 
ludzkość przekonała się, jak 
bezwartościowa jest cała ideo­
logia klas posiadających. Przy­
kład ZSRR dowiódł, że nikt le­
piej i sprawiedliwiej nie po 
trafi rządzić, jak proletariat w 
sojuszu z chłopstwem że jedno­
lity front rewolucyjnych prole­
tariuszy i narodów uciskanych 
przeciw imperializmowi prowa­
dzi do zwycięstwa, że bałamut­
ne są deklamacje tzw, postępo­
wych partii burżuazyjnych i 
prawicowych socjalistów, że 
natomiast realną siłą w walce

mi narodzin Demokratycznej 
Republiki Chińskiej. Trwa i po­
głębia się bó o wolność w 
Vietnamie, Indochinach, na 
Malajach.

Gdy w łańcuchu imperializ­
mu zerwane zostało jedno ogni­
wo, i inne kruszeją.

Daremnie obóz wstecznictwa 
liczył, że druga wojna świato­
wa wstrzyma postęp, że Za­
chwieje choćby, jeśli nie zła­
mie siły Związku Radzieckiego. 
Rzeczywistość okazała się od 
mienna od złudnych nadziei.

(Fragment poematu „DOBRZE"
Mróz trzaskający.

Zima —
niczego.

A bluzy się lepią
od potu.

W bluzach komuniści.
Ładują drzewo.

Podmuck 
wolności

£Jzym była Rosja carska? — 
Państwem wielkiej nę 

dzy, ucisku narodowego, skraj­
nego wyzysku. Gdy na zacho­
dzie istniał już potężny prze­
mysł, w tym kraju tak bogatym 
w surowiec, industrializacja 
stawiała dopiero pierwsze kro 
ki. Inwestytorem byl obcy ka­
pitał. Car — bez skrupułów 
sprzedawał swoją „prywatną 
własność" — Ros ę wraz z jej 
ludem. Robotnik cierpiał wy­
zysk ze strony rodzimej burżua- 
zji i zagran’cznych magnatów 
finansowych. Z pracy chłopa 
żył rosyjski feudał Rezultatem 
tego ustroju była socha do u 
prawy roli, wsteczny system 
produkcji przemysłowej, cztery 
piąte dzieci w wieku szkolnym 
poza szkołą. Trudności ekono­
miczne rozładowywano przez 
czarnosecińskie 
mniejszościami 
Skorumpowana
nieudolna armia dopełniały o 
brązu tego państwa *— które 
w Europie nazywano kolosem 
na glinianych nogach, i które 
go główną podporą był Sybir i 
kazamaty.

Ale wybiła godzina sprawie­
dliwości na zegarze dziejów 
240 tysięcy komunistów — 
awangarda proletariatu — po 
prowadziło naród do rewolucji. 
Potężnym i gorącym podmu­
chem powstanie zmiotło stare 
instytucje.

rozprawy z 
narodowymi, 

biurokracja i

Pod wodza partii
IV ie było to łatwe zadanie, 

wypadło walczyć z we 
wnętrznym oporem, wewnętrz­
ną reakcją j z obcą interwen 
cją, z sabotażem i z siłą mili­
tarną. Właśnie dziś w rocznicę 
Rewolucji warto przypomnieć 
kilka tytułów okólników i li­
stów Lenina z owych dni strasz-

Czerwona Armia utworzona przez partię bolszewicką na 
czele z Leninem i Stalinem obroniła Republikę Sowiecką. 
Na zdjęciu Lenin i Stal.n odbierają depesze z terenu walk

wodzą swej partii i w sojuszu 
z chłopstwem zwyciężył. Nie 
bez powodu na zachodzie z 
wściekłością mówiono, że bol­
szewicy są „twardzi >ak skała". 
Ale zwycięstwo nad rodzimą 
reakcją popieraną przez mię­
dzynarodowy obóz wstecznic- 
twa było tylko jedną częścią 
herkulesowej pracy. Nie wy 
starczyło zanreść „stajni Augia- 
szowych" starego ustroju. Trze­
ba było toczyć dale: wojnę z 
głodem, ubóstwem analfabe­
tyzmem. I na tym polu rewolu 
cja odniosła wspaniale sukcesy 
Najwymowniejsze są chyba 
cyfry — posługujmy się więc 
ich językiem.

o lesze jutro jest internacjona­
lizm robotniczy.

OwOGO 
rewolucyjnego 

posiewu,
Qwoce rewolucyjnego

IO walca 
o lep & za jutro

dy w 1913 roku dochód 
narodowy w miliardach 

rubli (według cen z 1927 roku) 
wynosił 21, to w 1940 roku 
wyniósł 129 — a w HUO doj­
dzie do 177. Gdy po-dstawowa 
gałąź industrializacji — produk­
cja elektryczna wyiażona mo­
cą elektrowni w milionach ki­
lowatów wynosiła w 1913 roku 
1,1, w 1938 roku wyn!osła 8,1 
— a w 1950 wyniesie 22,4.

Wartość glo-balnei produkcji 
przemysłowej wzrosła w sto­
sunku do 1913 roku 8 5 razy.

A jak przedstawiają się kwe 
stie oświatowe? W kra u. gdzie 
na przełomie wieku XIX i XX 
80 proc, mieszkańców było 
analfabetami, dziś co trzeci o- 
bywatel (biorąc pod uwagę na­
turalnie cały stan zaludnienia, 
a więc nie wyłącznie młodzi)

||woce rewolucyjnego po­
siewu niedługo kazały na 

siebie czekać. W całym święcie 
rośnie ruch robotniczy. Wszę 
dzie przewodzą mu partie mar­
ksistowsko* leninowskie. W:elką 
manifestacją solidarności mas 
pracujących jest choćby obec­
na akcja pokojowa. W krajach 
kolonialnych imperializm chwće- 
je się pod ciosami wyzwoleń 
czych walk. Jesteśmy świadka-

lAiaz£oww.a potęga
W/7ielka Rewolucja i realiza- 

’ cja jej haseł zapewniły 
ZSRR taką potęgę, której roz­
miary wojna tylko podkreśliła. 
To właśn e Związek Radziecki 
zadał decydujący cios faszyz­
mowi. To na swych bagnetach 
żołnierze Czerwonej Armii 
przynieśli wolność środkowej 1 
wschodniej Europie i umożli 
wili narodom zamieszkującym 
te tereny budowę nowego u- 
stroju demokracji ludowej. 
Energia zaś, z jaką państwo 
rad potrafi likwidować skutki 
wojny jest jeszcze jednym do­
wodem jego siły.

Gdy mocarstwa zachodnie co­
raz bardziej w,kłają się w 
wzajemnych sprzecznościach, 
gdy stają w obliczu nadciąga­
jącego kryzysu, w ZSRR rośnie 
produkcja .podnosi się ogólny 
dobrobyt. Gdy w Waszyngtonie 
podżegaczom wojennym marzą 
się nowe awantury, “ 
Radziecki przekracza 
wy plan pięcioletni, 
konstruktywną pracę.

Z wściekłością imperialiści 
przekonują się, że fiągle wzra 
sta autorytet państwa radzięc 
kiego, państwa gloszące"o 
zniesienie wyzysku, państwa 
głoszącego pokój. Bankierzy, 
fabrykanci, politykierzy i am 
bitni generałowie daremnie się 
jednak miotają. H storia 
wa 6ię naprzód, a dzień 
przynosi nowe dowody 
szóści ustroju, który 
rzyła Rewolucja Październiko­
wa, nad wszystk’.mi istniejący­
mi dotąd ustrojami.

F. BOROWICZ

Związek 
swój no- 

rozwija

posu- 
każdy 
wyż 

siwo-

Z'

Czas: 
Popołudnie. 

Sobota.
My nie odejdziem, 

choć odejść możem
i nikt 

do

Nasze

pracy 
nie goni, 

my drzewo

ładujemy na nasze 
Do późna

dziś nam

ną naszy m ~rze 
wagony.

pracować potrzeba,
choć

wolno 
odejść i zaraz nam.

Naszym towarzyszom 
naszego drzewa

trza:
towarzysze marzną.

Roboty tej
nie odrobić w mig

nie zarobić 
przy niej kopiejek.

pracujemy,
jak gdybyśmy

Lecz my

tworzyli

Ładować

by życie,

najwspanialszą

będziem
setki

kręcąc kołami 
pędziło żelaznym marsz °m 
w naszych wagonach

w przemarznięte republiki

Czerwony PuTk Rewolucyjny Warszawy"

epopeję.

pni,

dni,

w biel naszych niw, 
nasze.

Przełożył 
Artur Sandauer

Henryk Barański

Rozmowa Lenina z delegacją chłopską
(Obraz Sokołowa) Fot <2> Ag. Ii. „API"

1 '-5■u--.

nych zmagań Brzmiały one- 
„W sprawie głodu" „Do walk 
z kryzysem opałowym" „Strzeż 
cie się szpiegów" „Wszyscy do 
walki z Denikinem" Takie oto 
hasła rozlegały się w całym 
kraju. W 1941 roku powołując 
się na te czasy Stalin mówił 
„Przypomnijcie sobie rok 1918 
kiedyśmy obchodzili pierwszą 
rocznicę Rewolucji Październi­
kowej. Trzy czwarte naszego 
kraju znajdowało się wówczas 
w rękach interwentów cudzo-

kształci się w różnych dziedzi­
nach i na różnych szczeblach 
nauki. W dalekiej Jakutii. 
gdzie przed rewolucją na każ 
dych 1000 osób przypadało 7 
umiejących czytać i pisać, dziś 
jeszcze tylko 7 osób nie owład­
nęło tą łżtuką.

Osiągnięcia Rewolucji nie o 
graniczają się ednak tylko do 
olbrzymiego postępu w samym 
kraju rad. Rewolucja otworzy­
ła nową erę w historii całego 
świata, wywołała wielki' prze

Od chwili rozbioru Pol­
ski walczyliśmy na wszy­
stkich polach bitewnych 
Europy. Nie zawsze w 
słusznej sprawie, nie zaw­
sze w interesie swego na­
rodu, ale zawsze z głębo­
ką wiarą szeregowego 
żołnierza, że walczy o 
wolność i niepodległość 
swojej Ojczyzny.‘Nie było 
jego winą, że krew prze­
lewał często o nie swoją 
sprawę, nie o wolność 
swego narodu. Rozsławiał 
imię Polski szaleństwem 
Samossiery, nie wiedząc, 
że niesie niewolę obcemu 
ludowi.

przecież Feliks Dzierżyński, 
którego nazwie później Józef 
Stalin „gorejącym płomieniem 
rewolucji". Jego niespożyta 
energia, dalekowzroczność ce­
lów i śmiałość decyzji uskrzy­
dlała pracę ofiarnych i wier* 
nych synów rewolucji.

Gdy rozpoczęła się wielka re. 
wolucja w Rosji, nie mogło za* 
braknąć w jej szeregach żołnie* 
rza polskiego I znajdujemy 
polskiego robotnika i chłopa 
wszędzie, gdzie wyrasta we* 
wnętrzny front rewolucyjny. 
Widzimy go w szeregach obroń* 
ców Rad w Rosji, na Litwie, 
Białorusi i Ukrainie. To nic, że 
reakcja polska chce go wprzęg* 
nać w swój rydwan, że chce go 
Dowbór-Muśnicki czy Czuma 
użyć dla zdławienia rewolucji. 
Pójdzie za nimi tylko nieuświa* 
domiona, aspołeczna część żoł* 
nierzy polskich w służbie car­
skiej, zwabiona nadzieją wyco* 
fania ich z frontu i prędkiego 
powrotu do kraju. Natomiast 
element ideowy znajdzie się po 
stronie rewolucji.

Praca, uświadamiająca w spo­
łeczeństwie polskim, w chwili 
wybuchu rewolucji była już 
daleko posunięta. Socjalna De* 
mokracja Królestwa Polskiego 
i Litwy (SDKP i L), która całą 
duszą stała po stronie rewolu* 
cyjnych Komitetów Żołnier­
skich posiadała mocne wpływy 
wśród polskich rzesz żołnier* 
skich. Chorążym SDKP i L był ‘

Feliks Dzierżyński

Był on natchnieniem nie tyl* 
ko żywego słowa propagandy 
wielkiej idei, ale promotorem 
prasy rewolucyjnej i wiernym 
żołnierzem Rewolucji.

Prasa rewolucyjna była już 
wówczas dość silna. W latach 
1917 i 1918 wychodziły czaso* 
pisma „Jedność Robotnicza" 
(Charków), „Robotnik Polski" 
(Piotrogród), „Trybuna" (Mo­
skwa). „Nasza Trybuna" (War­
szawa). Głosiły one, że zwy­
cięstwo rewolucji rosyjskiej to 
zwiastun lepszej doli i lepszych 
dni ludu polskiego. Wbrew in= 
tencjom państw koalicyjnych 
SDKP i L nie spieszy do two­
rzenia odrębnej polskiej jed­
nostki wojskowej w obawie, że 
użyta zostanie ona za narzędzie 
reakcji rodzimej i zagranicz­
nej do walki z rewolucją ro­
syjską.

Na Zjeździe Wojskowych Po­
laków w Piotrogrodzie w czer.

wcu 1917 r.. gdy powstał Na­
czelny Polski Komitet Wojsk. 
(Naczpol) z Raczkiewiczem na 
czele, który później,powołał do 
życia korpus Dowbora--Muśnic- 
kiego, lewica polska z SlJKP i L 
opuściła zjazd i odtąd ideowo 
i czynnie idzie ręka w rękę 
z rewolucyjną demokracją ro­
syjską.

Po utworzeniu przez Naczpol 
odrębnego korpusu polskiego 
z Dowborem-Muśnickim. Kię* 
reński usiłuje wtłoczyć w niego 
wszystkie formacje polskie. 
Przeciwko temu pierwszy pod­
nosi ,.bunt“ sławny pułk Bieło* 
grodzki, w którym było 17 tys. 
żołnierzy polskich i tylko nie­
znaczna liczba oficerów, gdyż 
prawie całe oficerstwo polskie 
ze służby carskiej zasiliło kor­
pus Dowbora. Pułk Biełogrodz* 
ki staje wyraźnie po stronie 
rewolucji. Gdy próba podpo­
rządkowania go Dowborowi 
spełza na niczym, przekazuje 
go reakcyjnemu kozackiemu 
generałowi Kaledinowi. Dzieje 
pułku Biełogrodzkiego zasługu­
ją na specjalną monografię. Tu 
zaznaczymy tylko, że pułk ten 
wsławił się jeszcze przed rewo­
lucją walką z bandami gen Kor* 
nilowa, które chciały przedo­
stać się do okręgu Doń; kiego.

Przeciwko temu pułkowi skie* 
rowywuje się całą nienawiść 
dowborczyków. Próby osłabie­
nia jego spoistości wewnętrz­
nej i wywołania rozłamu koń­
czą się całkowitym niepowodze* 
niem. Po zwycięstwie Rewolu*

cji Październikowej pułk ten 
bierze pod opiekę Moskiewski 
Okręg Wojskowy. Otrzymuje 
on nazwę „Czerwonego Pułku 
Rewolucyjnego Warszawy". De­
mobilizacja I Korpusu Dowbo- 
ra=Muśnickiego przez Niemców, 
niesławna demobilizacja przy 
biernym zachowaniu się do­
wódców, wzmacnia szeregi 
Czerwonego Pułku Rewolucyj* 
nego Warszawy. Zasila jego 
szeregi zdrowy element robot­
niczy i chłopski. Inni szerego­
wi przedostają się do Zachod­
niej Dywizji Strzeleckiej.

Tej drugiej wielkiej formacji 
polskiej przypadła chlubna ro­
la walk po stronie rewolucji aż 
do całkowitego jej zwycięstwa. 
W skład Zachodniej Dywizji 
Strzeleckiej weszły stopniowo 
jednostki wojskowe polskie — 
pułki: lubelski, miński, wileń. 
ski, grodzieński, suwalski, ma­
zowiecki (konnica), druga Dy­
wizja Polskiej Artylerii Czer­
wonej, czwarty Pułk Czerwo­
nej Warszawy z Witebska i po­
wstała w tymże mieście druga 
Brygada Czerwona oraz pierw­
sza Czerwona Brygada z Tam* 
bowa. która odznaczyła się 
uporczywą obroną Mińska i bo. 
haterską osłoną cofającej się 
armii. Zachodnią Dywizję Strze­
lecką widzimy następnie w 1919 
roku na froncie białorusko* 
litewskim w uporczywych wal­
kach z interwencją obcą i im­
perializmem rodzimym. Zanim 
powstały dwie główne forma*

(Ciąg dalszy na stronie 4)

t

f^arat, który w ciągu stu lat dławił zarówno naród 
polski, jak i rosyjski, został obalony wspólnymi siłami 

proletariatu i wojska. Zawiadamiając naród polski o tym 
zwycięstwie olności nad wszechrosyjskim żandarmem, 
Piotrogrodzka Rada Delegatów Robotniczych i Żołnier­
skich oświadcza, że demokracja Rosji stoi na stanowisku 
uznania samookreślenia politycznego narodów i oznajmia, 
że Polska ma prawo do całkowitej niepodległości pod 
względem państwowo- międzynarodowym."

Z orędzia Piofrogrodzkiej Rady Delegatów 
Robotniczych* Żołnierskich. 27 marca 1917 r.
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Ballada o gwoździach
Spokojnie dopalił 1 popiół strząsnął,
Spokojnie starł uśmiech spod wąsów.

— Równaj front. Baczność, żołnierze. 
Suchymi kroki komendant zmierza.

I słowa równają się, rośnie głos:
— O ósmej na morze. Kurs — na ost.

— Kto żonę ma, dzieci, rodzinę — 
Napiszcie, że nie wrócimy.

— Będzie zabawa, gorące lanie.
I starszy odrzekł: — Rozkaz, kapitanie
I najzuchwalszy z nich, najmłodszy, 
Na słońce nad wodą zwrócił oczy:

jedno — powiedział — gdzie? 
leżeć na dnie. —

— Nie wszystko
Nawet spokojniej

Rankiem stuknęła wiadomość prosta: 
Spełniony rozkaz. Nikt żywy nie został.
Gwoździe z tych ludzi robić możecie: 
Mocniejszych gwoździ nie byłoby w świecie.

C Zif niezwyciężony* 1 obrońca pokoju

Epokowe zwycięstwo, jakie 
Armia Radziecka odniosła w 
wojnie przeciw hitlerowskim 
Niemcom * imperialistycznej 
Japonii jest najbardziej prze­
konywującym dowodem prze­
wagi państwowego i społecz­
nego ustroju Związku Radziec­
kiego nad ustrojem tych 
państw, jak zresztą nad ustro­
jem każdego państwa kapitali­
stycznego.

przeciw ZSRR był moment za. 
skoczenia, lecz od stale dzia. 
łających czynników, jak mocne 
zaplecze, duch armii, ilość i ja­
kość dywizji, uzbrojenie armii
i organizacyjne zdolności do. 
wódców.

Tezę Stalina potwierdziło 
doświadczenie. Okazało się, że 
nadzieje Niemiec hitlerowskich 
na wygranie wojny dzięki 
czynnikom pobocznym okazały 
się nierealne i awanturnicze, 
że przebieg i wynik ‘ wojny 
jest orgaimilcznie związany ze 
stopniem gospodarczego i pali- 
tycznego rozwoju danego pań. 
stwa i jego ideologią, z przy, 
gotowaniem i dojrzałością jego 
kadr.

VV/ ędrowca, który z węzeł­
kiem na plecach wios­

ną 1943 roku przekraczał ude­
korowaną bielą i czerwienią 
bramę obozu w Sielcach nad 
Oką, gdzie tworzyła się dywi­
zja im. Tadeusza Kościuszki, 
wiele w pierwszych dniach dzi­
wiło. Wiele rzeczy nie rozumiał. 
Nie zawsze umiał sobie wytłu­
maczyć, dlaczego w wojsku 
polskim są radzieccy oficero­
wie. Nie wiedział, skąd biorą 
się między nimi ci, którzy mó­
wią po polsku. Często po raz 
pierwszy spotykał się tutaj do­
piero z określeniem „radziecki 
Polak" — Polaka, który miał 
obywatelstwo radzieckie, nosił 
mundur oficera armii radziec­
kiej, a przy tym był Polakiem 
i chlubił się swą polskością

Armia braterstwa ludów

Niemców i im* 
Japonii rozbiły 

siłę ludu ra= 
jego gotowość

Podczas wojny Generalissi­
mus Stalin niejednokrot* 

nie podkreślał, że jedynie ra 
dzieckie, socjalistyczne pań­
stwo, posiadające najbardziej 
postępowy ustrój społeczny i 
polityczny było w stanie prze­
zwyciężyć te ogromne trudno­
ści, jakie stanęły przed krajem 
wskutek zdradzieckie i napaści 
hitlerowskich Niemiec.

Przodujący, postępowy ustrój 
epołeczno-państwowy Związku 
Radzieckiego stał się podwali­
ną moralno-politycznej jedno­
ści i braterstwa zamieszkują­
cych go ludów, źródłem nie­
zwyciężonego bohaterstwa i 
patriotyzmu. Agresywne plany 
hitlerowskich 
perialistycznej 
się o moralną 
dzieckiego, o 
do ofiar dla swej socjalistycz­
nej ojczyzny.

Postępowy ustrój polityczny 
1 gospodarczy Związku Ra­
dzieckiego uwarunkował po­
stępowy charakter tej armii

Armia Radziecka — to armia 
nowego typu. Posiada szereg 
właściwości, różniących ją za­
sadniczo od armii państw ka­
pitalistycznych.

Armia Radziecka — to armia 
wyzwolonych robotników i 
chłopów. Stoi ona na straży 
ich interesów.

Armia Radziecka jest Armią 
braterstwa ludów związkowych. 
W jej szeregach znajdują się, 
zrównani w prawach, przedsta­
wiciele wszystkich narodów 
zamieszkujących Związek Ra­
dziecki.

Armia Radziecka wychowy­
wana jest przez Partię 
chu internacjonalizmu 
szanowania narodów 
państw. Cieszy się ona 
miłością swego narodu 
że innych narodów które ma- 
ją w niej orędownika i przy­
jaciela.

Armia Radziecka jest przed­
stawicielką najbardziej 
powej i nowoczesnej 
wojennej.

Analizując rezultaty 
szych miesięcy wojny, 
dzonej przez hitlerowskie Niem­
cy przeciw ZSRR. Stalin wy­
kazywał, że los wojny w wa­
runkach współczesnych zależy 
nie od pobocznych czynników, 
jakim na przykład w wojnie

w du;
i po= 

innych 
wielką 
a tak-

postę-
sztuki

pierw; 
prowa=

Kim byli oni — ci Polacy ra­
dzieccy, którzy przyszli z sze-

Polacy radzieccy w Wojsku Polskim

OO LATA państwa ra- 
dzieckiego dają licz­

ne dowody potwierdzające 
wierność pokojowym zasadom 
Rewolucji. Jak od chwili swe­
go powstania pojmował ZSRR 
sprawiedliwe stosunki między­
narodowe, świadczą pierwsze 
kroki jego dyplomacji. To sa­
mo państwo, dzięki któremu 
odzyskały niepodległość: Fin­
landia, Estonia, Łotwa, Litwa i 
Polska, w układach nieeuropej­
skich wyrzekło się kolonialnej 
polityki caratu: uznało suwe­
renność Afganistanu, zrezygno­
wało z carskich przywilejów w 
stosunku do Ińanu, na równo 
prawnych zasadach zawarło u- 
mowę z Chinami.

Pokojowe posunięcia jak i ca­
łokształt polityki radzieckiej 
wywoływały jednak niepokój 
na zachodzie. Usiłowano wplą­
tać Związek Radziecki w woj­
nę. Jednak prowokacje chybia­
ły celu. I wówczas, gdy impe­
rialistyczna polityka powodo­
wała coraz to nowe zaostrzenia

Druga wojna światowa wy­
kazała, że Armia Radziecka, 
stworzona przez państwo so­
cjalistyczne i wychowana przez 
partię bolszewicką, jest o wie­
le potężniejsza od armii hitle­
rowskich Niemiec, że radziec­
ka nauka wojenna jest naj­
bardziej postępową. Rozwiany 
został mit o doskonałości nie- 
mieckiej nauki wojennej.

Doskonałość Armii Radziec­
kiej ujawftiła się zarówno w 
natarciu, jak i w akcji obron­
nej. Dowódcy radzieccy, wy= 
brani i wychowani przez Sta­
lina, okazali się prawdziwymi 
mistrzami w prowadzeniu wal- 
ki, której powodzenie zależy, 
zgodnie z radziecka nauką wo­
jenną, od zdolności organiza­
cyjnych dowództwa, od umie­
jętnej koordynacji działań 
wszystkich rodzajów broni.

Armia Radziecka jest przo­
dującą armią naszych ctrasów. 
Wychowuje się na ideach 
marksizmu-leninizmu i działa 
według najbardziej postępowej 
nauki wojennej — stalinow­
skiej nauki zwyciężania.

Gen. Z. Zubków

regów Armii Radzieckiej, by 
pomóc organizować się pierw­
szym oddziałom ludowego Woj­
ska Polskiego?

Niektórzy byli synami lub 
wn.pka.mi powstańców .1863 ro­
ku, zesłanych na wieczne wyg­
nanie w tundry Syberii. Inni — 
synami skazanych na katorgę 
działaczy rewolucyjnych wiel­
kiego proletariatu. Inni znów 
synami zesłańców z roku 1905. 
Byli wśród ni-ch ci, których za­
wierucha pierwszej wojny 
światowej cisnęła wraz z ro­
dzinami w głąb Rosji — Polacy, 
którzy wespół z robotnikami 
Leningradu i Moskwy walczyli 
w Rewolucji Październikowej, 
dawni żołnierze rewolucyjnych 
pułków polskich „Czerwonej 
Warszawy",- czerwonych huza­
rów „Rewolucyjnej Polskiej 
Dywizji Strzeleckiej". Wyrośli 
w Związku Radzieckim, w sze­
regach Armii Czerwonej —po­
zostali Polakami. Pozostali Po­
lakami, bo żyli i pracowali w 
Związku Radzieckim, gdzie każ­
da narodowość korzysta z peł­
ni praw i swobód i cieszy się 
równouprawnieniem.

Uderzało, że wielu z nich — 
nie tylko najstarsi, często i 
najmłodsi —- wychowani byli 
na tradycjach kultury polskiej. 
Pięknym literackim językiem 
mówił świetny lekarz wojsko­
wy. Polak radziecki, generał 
Szacki. Wspaniałym znawcą li­
teratury polskiej okazał się ra­
dziecki Polak gen. Mohuczy. 
Gen. Nowodworski znał na pa­
mięć całe ustępy klasyków pol­
skich.

Radzieccy Polacy nie mogli 
nie pokochać Związku Radziec­
kiego — państwa zwycięskiego 
socjalizmu, jedynego państwa 
na świecie, w którym żyć mo­
gli, jako ludzie prawdziwie 
wolni. Państwo, które ich wy­
chowało, które wpoiło w nich 
najszczytniejsze ideały socjaliz-

Rok 1949 mija pod znakiem wzmożonej walki o 
pokój. Od czasów kongresu wrocławskiego wzrosły 
wielokrotnie szeregi obrońców pokoju. Na arenie 
międzynarodowej dokonały się poważne zmiany, 
które wzmocniły pozycje obozu postępu. Toteż ob­
chodząc dziś rocznicę Rewolucji Październikowej, 
wypada przypomnieć, że źródeł obecnej potężnej 
akcji pokojowej i jej sukcesów należy szukać w od­
ległych dniach rosyjskiej jesieni 1917 roku. Wtedy 
to powstało państwo, które dziś przewodzi obozo­
wi pokoju, wtedy to po raz pierwszy znalazł się 
rząd, który podkreślił znaczenie niepodległości na­
rodu dla sprawiedliwego, demokratycznego pokoju, 
który potępił przemoc, który po raz pierwszy w 
dziejach, ponad głowami monarchów i ministrów, 
apelował o pokój do ludów świata.

i kryzysy w metropoliach i ko­
loniach, Związek Radziecki bu­
dował zręby państwa socjali­
stycznego.

Lata trzydzieste otworzyły 
nową kartę w dziejach Europy. 
Przy poparciu międzynarodowej 
kliki fabrykantów broni w 
Niemczech do władzy doszedł 
Hitler. Wytworzyła się sytua­
cja, która otwierała nowe per­
spektywy dla podżegaczy wo­
jennych. Przewidywali, że a- 
wanturnicza polityka fuehrera 
umożliwi im nowe zarobki. Z 
dziwną pobłażliwością mocar­
stwa zachodnie przypatrywały 
się manewrom berlińskiego dy­
ktatora. Era włoskich podbo­
jów w Abisynii, nieinterwencji 
Hiszpanii, japońskich poczynań 
w Chinach ilustruje aż nadto 
dobitnie zamiary polityków, 
którzy w Genewie wiele i 
pięknie mówili, ale którzy 
nic nie uczynili, by rato­
wać sprawiedliwy pokój. Jeden 
Związek Radziecki wzywał 
wówczas do organizacji bezpie­
czeństwa zbiorowego. W Pary­
żu, Londynie mijały jednak te 
apele bez echa. Czemu? Wro­
gowie pokoju snuli wtedy wspa­
niałe plany. Londyński Daily 
Mail pisał wręcz: „najmniej 
szkodliwa dla cywilizacji za­
chodniej byłaby ekspansja 
(Niemiec hitlerowskich) kosz­
tem Rosji bolszewickiej".

Taka była sytuacja okresu 
Monachium.

Wtedy to , ostrzegał Stalin: 
„Daleki jestem od tego, by mora- 
lizować na temat polityki nie­
interwencji, mówić o zdradzie, 
o przeniewierstwie itp. Rzeczą

mu, dało im poczucie prawdzi­
wego człowieczeństwa, podczas 
gdy winnych państwach i w oj­
czyźnie ich ojców •— Polsce — 
panował dalej ustrój niewol­
nictwa kapitalistycznego, ustrój 
wyzysku i ucisku człowieka 
przez człowieka.

Jako Polacy głęboko i praw­
dziwie kochali równocześnie 
swoją oj-czyzńę. Kochali ją, nie­
nawidząc jej ustroju. Kochali 
taką Polskę i takiej pragnęli, 
o jaką walczyli ich ojcowie u 
boku proletariatu rosyjskiego.

Miłość ta była szczera i głę­
boka. i

Pracowali i walczyli z peł­
nym oddaniem i poświęceniem 
w niezachwianym przekonaniu, 
że oddają swe siły i krew na- czącej ku socjalizmowi.

Czerwony Pułk Warszawy"u
(Ciąg dal szysze strony 3) 

cje polskie, brały już żywy 
udział w rewolucji drobne for. 
macje rewolucyjne żołnierzy 
polskich, zawiązane w gwar, 
dyjskim pułku Izmajłowskim, 
w grenadierskim pułku Nie. 
świeskim i w pułkach rosyj* 
skich w Rewlu (Tallinie) i Miń- 
sku.

Żołnierze polscy w większych 
lub mniejszych formacjach wal. 
czą przez cały czas trwania re- 
wolucji w obronie władzy so= 
cjalistycznej. Widzimy ich nie 
tylko na froncie zachodnim, 
lecz również w walkach zWran- 
glem, w bohaterskim zdobyciu 
Perekopu na Krymie, pod Car. 
cynem (Stalingradem), 'Kaza. 
niem, Jarosławiem itd. Wspa­
niały duch bojowy żołnierza 
polskiego 1 jego świadomość 
walki o wolność i sprawiedli= 
wość społeczną zjednały mu 
uznanie wodzów rewolucji paź­
dziernikowej — Lenina i Sta. 
lina.

naiwną było prawienie mora­
łów ludziom, którzy nie uznają 
moralności ludzkiej. Polityka 
jest polityką, jak powiadają 
stare burżuazyjne wygi dyplo-

matyczne. Należy jednak zazna­
czyć. że wielka i niebezpiecz­
na gra polityczna, rozpoczęta 
przez zwolenników polityki nie­
interwencji, może się dla nich 
skończyć poważnym fiaskiem".

Podżegacze wojenni nie wy- 
rzekli się jednak swych pla 
nów. Prowadzili oszukańcze 
pertraktacje z ZSRR, ale o kon­
kretnym sojuszu nie chcieli sły­
szeć. W tej sytuacji, kierując 
się głębokim realizmem poli­
tycznym Związek Radziecki za­

rodowi polskiemu i wszystkim 
narodom świata, walczącym 
przeciwko faszyzmowi.

Wielu spośród nich złożyło w 
ofierze swe życie. Padł m. in. 
pod Lenino mjr Lachowicz. Po­
legł pod Warszawą ppłk Brzo­
zowski. Zginął w Berlinie mjr 
Marczewski...

Przy wybitnym wkładzie pra­
cy i krwi Polaków radzieckich 
zostały zrealizowane marzenia 
ich ojców. Powstała wolna, nie­
podległa Polska Ludowa, na 
straży niepodległości której 
stoi ludowe Wojsko Polskie. 
Polacy radzieccy biorą w jego 
szeregach czynny udział w u- 
macnianiu siły bojowej Wojska 
Polskiego, w umacnianiu siły 
obronnej Polski Ludowej, kro-

. w 
ro«

Kiedy SDKP i L wydała 
1918 r. odezwę, wzywającą : 
botników polskich do szeregów 
Armii Czerwonej, mogła słusz= 
nie powiedzieć:

„Niech nikt nie powie w przy* 
szłości, że my, którym niesie 
wolność rewolucja rosyjska, 
nie broniliśmy jej do ostatniej 
kropli krwi."

Dziś z perspektywy przeszło 
30 lat możemy z dumą spojrzeć 
wstecz na udział robotnika 
i chłopa polskiego w Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Po­
siew krwi polskiej na polach 
bitewnych w walce z wrogiem 
wewnętrznym rewolucji i obcą 
interwencją nie poszedł na 
marne. Dziś obok zwycięskich 
sztandarów Armii Czerwonej 
narody Związku Radeckiego 
i Polski Ludowej czczą okryte 
chwałą sztandary rewolucyjne 
formacji polskich, które wal­
czyły dumnie „za naszą i wa= 
szą wolność".

Henryk Barański 

warł pakt o nieagresji z Niem­
cami. Stało się inaczej niż 
pragnęli zachodni politycy. Am­
bicje Hitlera przerosły zamiary 
monachijczyków. Fuehrer ni® 
oszczędził zachodu. Związek 
Radziecki zyskał dwa lata, by 
przygotować się do odparcia 
napaści faszystowskiej. Z woj­
ny wyszedł jeszcze potężniej­
szy, jeszcze bardziej okrzepły. 
Armia Radziecka, która wy­
zwoliła kraje środkowej i 
wschodniej Europy, zapewniła 
im również warunki utrwalenia 
nowej władzy demokracji ludo­
wej. W całym świecie wzrósł 
autorytet ZSRR. Hasła głoszo­
ne przez Rewolucję Paździer­
nikową zdobyły sobie nowe 
miliony zwolenników.

Czy podżegacze wojenni po­
trafili jednak wyciągnąć pewne 
wnioski z wielkiej lekcji histo­
rii, czy pojęli, że wojny napeł­
niają nie tylko safesy bankowe 
gotówką, ale i serca ludzkie 
goryczą, że coraz wnikliwiej 
obywatele wszystkich krajów 
oceniają przyczyny i skutki 
konfliktów zbrojnych i że po­
trafią z tych spostrzeżeń wy­
ciągnąć odpowiednie konse­
kwencje? Wypadki ostatnich 
czterech lat. wskazują, że pod­
żegacze wojenni nie zmienili 
wciąż mszczę swych zapatry­
wań i potrząsają śzabelką.

Tylko, że dziś sytuacja jest 
inna, niż w okresie międzywo­
jennym. Wielki przełom psy­
chiczny, który zapoczątkowała 
Rewolucja Październikowa, po­
czynił ogromne postępy. Ludz­
kość pojmuje już, że wojna to 
nie żaden fatalistyczny zbieg o- 
koliczności. Wojny wywołują 
ci, którzy nie widzą żadnego in­
nego rozwiązania dla kryzy­
sów ekonomicznych i społecz­
nych, którzy pragną podboju, 
nowych rynków zbytu, nowych 
dostaw surowców. Ale na stra­
ży pokoju stoi kraj Rad, który 
nie zna depresji gospodar­
czych, który szanuje prawa in­
nych narodów, który jedyne 
źródło zwiększenia dochodu na­
rodowego i podniesienia dobro­
bytu widzi w codziennej kon­
struktywnej pracy. Nie jest 
przypadkiem, że demokratyczna 
opinia świata z takim zaintere­
sowaniem śledzi rozkwit eko­
nomiczny ZSRR, rozwój nauki 
radzieckiej, że tak głęboką 
sympatią darzy Armię Radziec­
ką. Potęoa Związku Radzieckie­
go gwarantuje bowiem potęgę 
obozu pokoju.

To ZSRR podał pomocną dłoń 
•demokracjom ludowym. Dzięki 
jego wszechstronnemu popar­
ciu w krótkim czasie mogły 
rozkwitnąć państwa wkracza­
jące na drogę socjalizmu. ZSRR 
na prośbę narodu koreańskiego 
wycofał swe wojska z okupo­
wanej przez Armię Radziecką 
północnej części półwyspu 1 
przygotował grunt pod budowę 
niepodległej, demokratycznej 
Korei, ZSRR pierwszy też uznał 
rząd nowej Republiki Chiń­
skiej. Ostatni miesiąc przyniósł 
znowu wydarzenie o ogromnym 
znaczeniu dla sprawy pokojo­
wej. Dzłęki mądrej i przezor­
nej polityce ZSRR powstała De­
mokratyczna Republika Nie­
miecka. Plany podżegaczy wo­
jennych, którzy budując na 
spadku hitlerowskim, chcą z 
Niemiec uczynić swój place 
d'armes, zostaią poderwane. O- 
bóz pokoju zyskuje jeszcze 
jednego nowego sprzymierzeń­
ca. Doniosłość tego zdarzenia 
właśnie my, Polacy, od 1000 lat 
narażeni na niebezpieczeństwo 
polityki „Drang nach Osten" 
potrafimy docenić w szerszym 
może jeszcze zakresie, niż inne 
narody. Również na forum ONZ 
ZSRR występuje jako konse­
kwentny obrońca pokoju i żą­
da ograniczeń zbrojeń, zakazu 
broni atomowej, występuje po 
stronie państw małych, po 
stronie narodów ciemiężonych, 
demaskuje podżegaczy wojen­
nych, mobilizu>e opinię do wal­
ki o sprawiedliwość i postęp.

Wielki przykład ZSRR jest 
natchnieniem dla wszystkich 
narodów miłujących pokój. 
Gdzie toczy się walka o wol­
ność, o niepodległość, o spra­
wiedliwość, o ZT/?sieni'e wyzy­
sku, tam wszędzie zwracają się 
oczy ludzkie ku krajowi Rewo­
lucji Październikowej.

(FB) ł



Robotnicy poznańscy mówią:
TO NAM DAŁA

Rewolucja Październikowa
Rozmowy przeprowadzili: Tadeusz Pasikowski i Józef Tułasiewicz

W Rewolucji Październikowej zrodziła się przy­
jaźń polsko - radziecka. Jej największy rozkwit 
przypada na ostatnie lata. Przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim udostępnia nam wszystkie zdobycze 
pierwszego w świecie państwa socjalistycznego i 
pozwala nam w pełni korzystać z jego doświad- 

, czeń i wielkich osiągnięć. Przyjaźń nasza pogłębia 
się poprzez zacieśnianie więzów, łączących pracu­
jące rzesze naszego kraju z robotnikami i chłopami 

* radzieckimi; poprzez wzajemne odwiedzanie się, 
» wymianę korespondencji, poznawanie osiągnięć we 

wszystkich dziedzinach pracy.
r Przeprowadziliśmy rozmowy z bezpartyjnymi i 

^partyjnymi robotnikami poznańskich zakładów pra­
cy na temat znaczenia Rewolucji Październikowej 

« dla naszego kraju. Ich wypowiedzi, z których część 
zamieszczamy, są wymownym świadectwem tego, 
jak bardzo polscy robotnicy doceniają rolę i zna­
czenie przyjaźni i współpracy z naszym potężnym

■ sojusznikiem.
■ Wacław Piaskowski — ra­
cjonalizator z Zakładów H. Ce­
gielski, zamiłowany sportowiec 
i utalentowany cyzelator, bez­
partyjny — twierdzi:

—■ Czyn rewolucyjny rosyj­
skiego ludu porwał za sobą 
proletariat całego świata. Był 
On wskazaniem dla mas pra-

najszerszej mierze zastosowane 
w naszych fabrykach. Słysza­
łem dużo od ludzi, którzy zwie­
dzali ten kraj i jego wspaniałe 
fabryki o olbrzymim postępie 1 
rozwoju techniki radzieckiej na 
niespotykaną gdzie indziej ska­
lę. Robotnikom naszym powin­
no się stworzyć najszerszy do­
stęp do radzieckich książek 
technicznych, ponieważ

Kazimierz 
Matuszewski 
racjonalizator 

z fabryki 
„Maggl"

zapoz-

—------------------------------------------- ------------------ ------
Sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 

i z krajami demokracji ludowej dają nam 
możliwość szybszego gospodarczego rozwo­
ju, zapewniają możność zbudowania socja- 
lizmu w Polsce. z Uemej pzpp

Wacław Piaskowski 
racjonalizator Zakładów 

H. Cegielski
I
-tujących jak trzeba walczyć 
z kapitalizmem; był momentem 
historycznym dla proletariatu, 
gdyż wskazał mu drogę do 
wolności.

Dzięki rewolucji Związek Ra­
dziecki jest dzisiaj potęgą nie 
do zwalczenia, potęgą chronią­
cą naszą niepodległość i wska­
zującą nam jaką drogą należy 
kroczyć byśmy stall się silni 
i szczęśliwi. Wiele zawdzięcza­
my doświadczeniom naszego 
Sojusznika. Czerpiemy wzory 
z każdej dziedziny jego życia, 
nawet ze sportu, który teraz 
staje się u nas udziałem mas.

Zygmunt Kliks — z Fabryki 
Narzędzi >— 20-letni przodow­
nik pracy mówi:

— Rewolucja Październiko­
wa dała nam przede wszystkim 
wolność, Przyniosła nam nie­
podległość po pierwszej woj­
nie światowej i przyczyniła się 
do oswobodzeń a nas spod 
jarzma niewoli hitlerowskiej i

pozbawieni, Dała nam przede 
wszystkim prawa socjalne. Re­
wolucja scementowała proleta­
riat całego świata, złączyła go 
do walki z wyzyskiem i ucis­
kiem kapitalistycznym, wpro­
wadza ustrój socjalistyczny we 
wszystkich tych krajach, w 
których proletariat za przykła 
dem rosyjskich robotników 1 
chłopów zwalczył kapitalizm. 
Dzięki Rewolucji Październiko­
wej jesteśmy wolni, nie po­
trzebujemy tułać się po świe­
cie i szukać gorzkiego chleba 
u obcych, ale znajdujemy dość 
pracy we własnej Ojczyźnie.

Dwukrotny przodownik pra­
cy w grupie młodzieżowej i 
sześciokrotny w grupie star­
szych — Alojzy Gronowski 
(lat 27), Ślusarz narzędziowy 
na oddziale F. N. w Zakładach 
Cegielskiego 1 członek PZPR, 
wyraża swe myśli następująco:

— Ta pierwsza rewolucja 
proletariacka, jak i późniejszy

Kazimierz
Wojr' how- 

skl
>ra. ., nlk
Zakładów 
. Cegielski

socjali- 
Radziec-

Stanisław 
Kuczborski 
przodownik 
prądy wydz. 

mechaniczne­
go Zakładów 
H. Cegielski

ucisku kapitalistycznego w o- 
statnich latach. Kraj nasz ma 
dzisiaj możność rozwoju, od­
budowy i może stawiać funda­
ment pod ustrój socjalistyczny.

W pracy naszej korzystamy 
z doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego. Czerpiemy wzory 
wypróbowane — że wspomnę 
chociażby współzawodnictwo 
pracy, które przyspiesza wyko­
nanie planów i dzięki któremu 
bardzo wiele zyskujemy. Na­
sza odbudowa postępuje dla­
tego szybciej i sprawnie).

Leon Nowicki — przodownik 
pracy z działu montażu paro­
wozów w Zakładach H. Cegiel­
ski przeżył 50 lat burzliwego 
życia. Przed wojną szukać mu- 
śiał chleba na obczyźnie i cięż­
ko pracował w zakładach sa­
mochodowych w Lionie we 
Francji. Potem jako palacz 
na statkach odbył włóczęgę po 
morzach. Nowicki mówi:

— Rewolucja Październiko­
wa dała nam nie tylko wol­
ność, ale te wszystkie prawa, 
których do niedawna byliśmy

okres budownictwa 
stycznego w Związku 
kim nie pozbawione były wielu 
trudności, których my uniknę­
liśmy korzystając z bogactwa 
doświadczeń Kraju Rad. Do- 
świadczen a te wytyczają nam 
i dzisiaj drogę budownictwa 
socjalistycznego.

Imponuje mi kolektywna pra­
ca ludzi w Związku Radziec­
kim, ułatwienia, z jakich ko­
rzystają tam wszystkie zdolne 
jednostki, a także pomoc z ja­
ką się te jednostki spotykają. 
Jako ślusarza narzędziowego 
interesuje mnie zwłaszcza o- 
gromny postęp techniki w kra­
ju naszego Wielkiego Sojusz­
nika. Pilnie czytam wszystko 
co na ten temat znajduję w 
naszej prasie' codziennej i pi­
smach technicznych.

Zdanie swego kolegi fabrycz­
nego rozwija w rozmowie z 
nami Stanisław Kuczborski — 
przodownik i pracownik wy 
działu mechanicznego obróbki 
parowozów:
_ Uważam, że doświadcze­

nia z zakresu techniki i pro­
dukcji, jakimi dysponuje Zwią­
zek Radziecki, powinny być w

nanie się ze zdobyczami na­
szego Sojusznika w tej dzie­
dzinie przyczyni się w dużej I 
mierze do wprowadzenia sze 
regu ulepszeń w “naszych za 
kładach. Moim cichym pragnie­
niem jest zobaczenie Związku 
Radzieckiego, jego fabryk f po­
dzielenie się spostrzeżeniami 
zawodowymi z tamtejszymi ro­
botnikami.

Nię należę do żadnej partii 
Odczuwam jednak głębokie za­
dowolenie, że kraj nasz tak 
wspaniale się odbudowuje, że 
wszyscy ludzie bez względu na 
ich pochodzenie socjalne czy 
przynależność partyjną mają 
szeroki dostąp do oświaty, mo­
gą korzystać ze wszelkich zdo­
byczy kultury i że jedynie pra­
ca nad sobą decyduje o awan­
sie społecznym. Dlatego uczci­
we rzesze bezpartyjnych pra­
cują i chcą pracować dla kraju 
tam samo ofiarnie, jak towa­
rzysze z PZPR. W tym szybkim 
postępie naszego kraju korzy 
stającego z doświadczeń Związ­
ku Radzieckiego widzę dziejo­
wą rolę Rewolucji 
kowej.

Do wypowiedzi 
ków dorzuca kilka 
mierz Wojciechowski — robot­
nik Zakładów H. Cegielski.

— Dzięki historycznemu wy­
darzeniu Rewolucji Paździer­
nikowej uzyskał już wolność 
lud pracujący wielu krajów. 
Pamiętam, jak w czasie pier­
wszej wojny przeklinaliśmy w 
okopach zgraję kapitalistów, 
która doprowadziła do śwato- 
wej rzezi. Mając doświadcze­
nie wielu lat, mogę, ocenić dzi­
siaj czym dla nas była rewolu­
cja 1 jak wiele nam dala. Ża­
łuję jedynie ze względu na 
mój podeszły wiek (54 lata), że

Pażdzierni-

poprzedni- 
zdań Kazi-

MAKSYM RYLSKI

Angelina Praskowa 
brygadier drużyny traktorowej 
bohaterka pracy socjalistycznej 
i delegatka Rady Najwyższej

ZSRR — z córeczką

wszystko co przyniosła Rewo­
lucja możemy urzeczywistniać 
dopiero w obecnych latach.

Przy dzisiejszych szerokich 
możliwościach zdobycia wiedzy 
zawodowej, młodzi ludzie mają 
ogromną szansę uzyskania 
awansu. Zdolną młodzież po­
winno wysyłać się do Związku 
Radzieckiego, aby uczyła stę 
tam 1 zdobywała doświadczenie 
tak potrzebne dla przyszłej roz­
budowy socjalizmu w naszym 
kraju.

Kazimierz Matuszewski — 
racjonalizator w Fabryce Mag- 
gi'ego pracuje od 17 lat w tym 
samym warsztacie. Matuszew­
ski rozumuje po prostu:

— Rewolucja Październiko­
wa to wielka rzecz. Nie da się 
wypowiedzieć ile jej zawdzię­
cza uciskany dawniej przez ka­
pitalizm człowiek pracy. Re 
wolucja otworzyła nam oczy i 
pokazała, że robotnik jest wię­
cej wart niż to sobie wyobra­
żali kapitaliści. Rewolucja do­
wiodła, że człowiek pracy ma 
prawo decydować o losach 
swojej ojczyzny, że jemu prze 
de wszystkim należy się prawo 
rządzenia i ustanowienia socja­
listycznego ustroju w którym 
naród czuje się najlepiej.

Stefan Szafrański — bryga­
dier w Stolarni Warsztatów 
Naprawczych Technicznej Ob­
sługi Rolnictwa stwierdza:

— Wybuch Rewolucji Paź­
dziernikowej 32 lata temu i

Łukasz Gołohoiosow 
robotnik — zdobywca nagrody 

stalinowskiej

wielkie zwycięstwo robotników 
rosyjskich napełniło otuchą 
proletariat całego świata, a m. 
in. pracujące rzeszę w Polsce. 
Obudziła się w nas wiara, że 
nasza walka z kapitalizmem 
musi zakończyć się takim sa­
mym zwycięstwem I tak się 
też stało. Rewolucja Paźdzlerni-

TADEUSZ MUSKAT

Czerpiqc z doświadczeń radzieckich 

tworzymy sztukę 
narodową w formie, 

socjalistyczną w treści
D ewolucja Październiko- 

wa zapoczątkowała 
erę socjalizmu. Nie ma dzie­
dziny, na którą ożywczo nie 
wpłynęły przemiany rewo­
lucyjne. Tak jak w dziedzi­
nie politycznej, gospodar­
czej, tak i w dziedzinie kul­
tury i oświaty okres 32 lat 
napełnił wielostronnymi do­
świadczeniami ogólnoludzką 
skarbnicę wiedzy. Dlatego 
też skwapliwie staramy się, 
my pracownicy kultury i 
sztuki, skorzystać na odcin­
ku swej pracy z doświad­
czeń i przykładów, które 
dziś są nam dostępne po­
przez książki, wydawnictwa, 
radio i film radziecki.

Do braci Polaków
Słyszysz? — Skroś noc spowitą w fale 
echo odpowiedź daje echu, 
słyszysz — jak głosy huczą w dali? 
bijąc o ciemny granit wieków?

Słyszysz? — Podobny surmy dźwiękom 
= nad morzem głos Byrona krąży, 
stanął z wzniesioną dumnie ręką 
Puszkin — jak pieśń odlana z brązu.

Spójrz — na „Trybunę Ludów" wchodzi 
Mickiewicz z natchnionymi słowy, 
ludzkości wznosząc się na podziw 
Szewczenki wieniec lśni cierniowy.

Oto grzmi wszystkim ludom bratnim 
płomiennoskrzydły śpiew pieśniarzy: 
„Wszyscy do walki, w bój ostatni 
z przemocą katów i zbrodniarzy!"

„Wszystkie narody i plemiona 
na bój o słońce, o wiatr dźwięczny! 
Siło, braterstwem uskrzydlona, 
wroga dobijaj! Zginie nędzny!"

„Wróg jest samotny w nienawiści, 
blisko, już blisko nasza zorza.
Wkrótce się wolność ludów ziści, 
spłynie na ziemię i na morza!"

Z ukraińskiego przełożył 
Leon Pasternak

W pierwszym rzędzie na 
doświadczeniach radziec­
kich uczymy się wiązać pra­
cę artystyczną z masami — 
którym mamy służyć. Wy­
raża się to w bezpośrednim 
kontakcie ze świetlicąmi ro­
botniczo-chłopskimi z jed­
nej strony, a jasnym stresz­
czeniu i pokazywaniu pro­
blemu opracowanej na sce­
nę zawodową sztuki — z 
drugiej strony. Doświadcze­
nia radzieckie uczą nas u- 
żywania prostych, zwartych 
i jednoznacznych środków 
inscenizacyjnych i reżyser­
skich. Nieporównany roz­
kwit teatru w Związku Ra­
dzieckim — oparcie rozwo­
ju tego teatru o najszersze 
masy — pozwala nam prze­
łamywać przedział, wytwo­
rzony przez złą tradycję, 
tradycję sztuki dla sztuki o- 
raz izolacjonizmu cechowe­
go. Uczymy się poznawać 
człowieka pracy we wszy­
stkich przejawach życia — 
rozumieć go i traktować ja­
ki podmiot naszej pracy. 
Przeniesienie’ walki klaso­
wej w dziedzinę teatru, w 
oparciu o doświadczenia i 
przykłady płynące ze Zwią­
zku Radzieckiego, pozwoli­
ło nam utrzymać więź z po­
stępową, ludową sztuką mi­
nionych okresów, pozwoliło 
nam w oparciu o zaplecze 
przeszłości precyzyjnie i z 
poczuciem odpowiedzialno­
ści tworzyć nowe formy.

Uniknęliśmy niebezpie­
czeństwa lewizmu w sztuce. 
Zadaliśmy kłam twierdze­
niu o samorodności talen­
tów, a udowodniliśmy, iż 
praca wyzwala przyrodzone 
cechy jednostek, które przez 
wysiłek i kształcenie stają 
się pełnowartościowymi 
pracownikami sztuki i kul­
tury. Uczymy się, mając do­
stęp do faktów artystycz­
nych w Związku Radziec­
kim, realizować sztukę na­
rodową w formie, socjali­
styczną w treści.

kowa pozwala nam teraz kuł 
nową f lepszą przyszłość. Bu­
dujemy ją według wzorów pier­
wszego państwa socjalistyczne­
go i podobnie jak w Związku 
Radzieckim rozwijamy prze­
mysł mechanizujemy rolnictwo, 
podnosimy kulturę, wznosimy 
szpitale, szkoły, domy wypo­
czynkowe. świetlice, opiekuje­
my się ludem pracującym,

23-letni Benon Dworzyński — 
pracownik działu silnikowego 
tych samych Warsztatów (TOR) 
należy do Polskie; Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

— PracOwmcy naszej fabryki 
— mówi — chętnie czytają 
techniczne pisma radzieckie i 
zapoznają się zwłaszcza z za­
gadnieniami obróbki termicz­
nej i kół zębatych. To co nau­
czymy się z tych pism staramy 
się przenieść na teren naszej 
pracy. W tej chwili ulepszamy 
np. według 
kich

wzorów radziec- 
szlifierkę do wałów kor-

Benon 
D orzyński 
pracownik 

działu 
silnikowego 

T. O. R.

bowych marki „Flaum". Pozna­
nie techniki radzieckiej jest 
tym cenniejsze, że traktory ro­
syjskie należą do typów przo­
dujących w świecie. Moim zda­
niem przydałby się u nas kurs 
języka rosyjskiego. Umiejęt­
ność czytania technicznych 
pism radzieckich stojących na 
bardzo wysokim poziomie dała­
by naszym robotnikom nie­
zwykle dużo.

Wzorując się na przykładach 
zaczerpniętych ze Związku Ra­
dzieckiego możemy dzisiaj 
sprawniej odbudowywać nasz 
kraj. Przykładem — wysuwanie 
na czołowe stanowiska najzdol­
niejszych robotników i oddanie 
do dyspozycji mas pracujących 
wszelkich udogodnień socjal­
nych. Za wszystko to, co dała 
nam rewolucja cenimy Związek 
Radziecki. Pogłębianie przyjaź­
ni obu naszych krajów to droga 
do jeszcze silniejszego zacieś­
nienia współpracy polsko-ra­
dzieckiej na wszystkich odcin­
kach życia.

Edmund Stylo — z prostego 
robotnika w fabryce ,,Stomil" 
wybił się dz ęki sumiennej pra-

Edmund Stylo
kontroler 
produkcji 
w fabryce
„Stomil''

cy i awansował na pracownika 
umysłowego. Dzisiaj jest kon­
trolerem produkcji. Jego sąd 
o znaczeniu Rewolucji Paździer- 
nikowej jest jasny j sprecyzo­
wany:

— Rewolucja Październikowa 
8pow’odowała w swych następ­
stwach powstanie Państwa Pol­
skiego, a później wyzwolenie 
Wielu narodów spod ucisku nie­
mieckich faszystów i rodzime­
go kapitalizmu. Przyczyniła się 
do powstania krajów demokra­
cji ludowych, przez co wzmoc­
niła siły proletariatu światowe­
go. Dzięki Wielkiej Rewolucji 
Polska mogła wyzwolić się z 
kleszczy państw imperialistycz­
nych i wprowadzić u siebie no­
wy ustrój, zmierzający ku so­
cjalizmowi. Przez ciągłe wzmac­
nianie obozu postępu i pokoju 
zadajemy dotkliwy cios wszel­
kiego rodzaju podżegaczom 
wojennym i mącicielom pokoju.

Dzięki Rewolucji najbardziej 
zacofany kraj w Europie prze­
kształcił się w najbardziej po­
stępowe mocarstwo, z którego 
zdobyczy i doświadczeń korzy­
stamy w każdej naszej pracy. 
Czerpiąc z doświadczeń Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii Bolszewików, uczymy się 
rządzić państwem według za­
sad socjalizmu.
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9 historycznych dni
20 października

W chwili, gdy Tymczasowy Rząd jawnie wkracza 
na drogę kontrrewolucji, gdy masy pracujące 
mobilizują się do ostatecznej rozprawy z kie- 
reńszczyzną, gdy Rady Delegatów w całym kraju 
wypowiadają się za polityką bolszewików, do 
Piotrogradu przybywa, nielegalnie z Finlan­
dii, Lenin.

23 października
Historyczne posiedzenie Komitetu Centralnego 
Partii- W związku z ogólną oceną sytuacji zapada 
postanowienie o zorganizowaniu w najbliższych 
dniach powstania.

29 października
Rozszerzone posiedzenie Komitetu Centralnego 
Partii. Zostaje wybrany Ośrodek Partyjny, który 
ma pokierować powstaniem. Na czele jego staje 
Stalin-

31 października
Kamieniew i Zinowjew publikują na łamach 
mienszewickiej gazety „Nowaja Zyzń“, oświad­
czenie o przygotowywaniu przez bolszewików 
powstania.

1 listopada
Uprzedzony przez zdrajców Rząd Tymczasowy 
wzywa oddziały wojskowe z frontu do Piotro­
gradu, usiłując zapobiec powstaniu i rozgromić 
kierowniczy sztab rewolucyjny.

3 listopada
Bolszewicy mobilizują swe siły. Do wszystkich 
rewolucyjnych oddziałów wojskowych zostają 
skierowani komisarze Komitetu Wojskowo-Re- 
wolucyjnego.

6 listopada
Rząd Tymczasowy uprzedzony przez Trockiego 
o terminie powstania rozpoczyna akcję przeciw­
ko bolszewikom. Kiereński wydaje rozkaz za­
mknięcia centralnego organu partii, „Raboczij 
Put“. Przed redakcją pojawiają się auta pan­
cerne. Czerwonogwardziści odpierają pancerki. 
Gazeta ukazuje się normalnie.
Na naczelnym miejscu widnieje wezwanie do 
obalenia Rządu Tymczasowego. W nocy przy­
bywa do Smolnego Lenin-i obejmuje naczelne 
kierownictwo powstaniem.

7 listopada
Ogniem swych dział skierowanych na Pałac Zi­
mowy — siedzibę Rządu Tymczasowego, krążow­
nik „Aurora" obwieszcza początek nowej ery — 
ery Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej. Czer­
wona Gwardia i wojska rewolucyjne zajmują 
instytucje administracyjne, komunikacyjne i go­
spodarcze. W nocy z 7 na 8 zdobywają sztur­
mem Pałac Zimowy i aresztują rząd Kiereń- 
skiego.
Bolszewicka odezwa do obywateli Rosji głosi oba­
lenie Rządu Tymczasowego. Władza przechodzi 
w ręce Rad. O godz- 10 min. 45 wieczorem 
w Smolnym zostaje otwarty II Ogólnorosyjski 
Zjazd Rad-

8 listopada
II Zjazd Rad uchwala dekret o pokoju, dekret 
o nacjonalizacji ziemi i o nacjonalizacji kopalń, 
lasów, wody. Zostaje utworzony pierwszy Rząd 
Radziecki.

\V/ OKRESIE drugie) niepod- 
” ległości podręczniki a 

także rozprawy naukowe z za’ 
kresu historii współczesnej Pol- 
ski unikały starannie jakich- 
kolwiek szerszych opartych na 
faktach rozważań na temat pro- 
cesów dziejowych i dróg, które 
doprowadziły do powstania 
Państwa Polskiego. Dorosłym 
obywatelom i rzeszom młodzie’ 
ży szkolnej powtarzano stale t 
do znudzenia tę samą śpiewkę: 
Polskę wywalczyła Pierwsza 
Brygada (kilkanaście tysięcy 
ludzi!), wolność zdobył Piłsuct’ 
ski. Do tego dodawano jeszcze 
czasem — zależnie od orienta­
cji politycznej stronnictwa, 
które dany autor reprezentował 
— działalność faro.-uskiego koi- 
pusu Hallera lub II Brygady 
Dowbór • Muśnickiego, ktory 
przez niedługi czas wojował w 
Karpatach na czele paru tysię­
cy żołnierzy. Ani autorzy- pow- 
ręczników szkolnych ani naweł 
n-aukow-cy^daiejopise nie umieli 
i nie dhicielj wyoobyć się z 
ciasnego nacjonalistycznego 
kręgu spojrzenia, ignorując 
całkowicie wagi, fałszując obraz

Przyjaciel człowieka pracy - książka radziecka

POZNANIACY

0 LITERATURZE Z.S.R.R.
W7 ystawa Książki Radziec- 
” kiej, zorganizowana 

pod kierownictwem dyr. Róg- 
Mazurka w Bibliotece Miej­
skiej im. Raczyńskich, budzi 
duże zainteresowanie. Jeśli

|

o

chodzi o rozmiary, j-est mała — 
mieści się tytlko w dwóch sa­
lach. Daje jednak ogólny po­
gląd dokonanych już przekła­
dów literatury radzieckiej, po­
kazuje zdobycze demokratyza­
cji kultury w ZSRR. Zwiedziło 
ją już około 7 tys. osób. Co­
dziennie przychodzi około 200 
osób zwiedzających indywidu­
alnie, poza tym przychodzą wy­
cieczki szkół i organizacji spo­
łecznych

Zwiedzający żywo interesują 
się literaturą radziecką. Prze­
glądają książki, pytają o ceny 
— wielu pragnęło by je nabyć 
od razu. Niestety n-ie ma stoi­
ska sprzedaży, a szkoda — 
przydałoby się. Ludzie często 
dopiero na wystawie dowiadu­
ją się, że weszło spod prasy 
tłumaczenie takiego czy Innego 
dzieła naukowego lub książki, 
które chętnie by przeczytali.

Rzeczą w Polsce dotychczas 
nieczęsto stosowaną — jest 
wprowadzona na wystawie no­
wość: księga uwag i komenta­
rzy. Proścj ludzie pracy, ucz­
niowie. studenci, nauczyciele, 
pracownicy naukowi wpisują 
pochwały wrażenia, uwagi kry­

ogólnej sytuacji międzynarodo=' 
wej tego okresu i jej związek 
ze sprawą nasze niepodległo’ 
ści.

Wobec takiego stanowiska 
historyków, w niektórych o ch­
łamach naszego społeczeństwa 
utarł się pogląd, że Polska tro= 
chę jak deus ex machina, „wy« 
buchta" w 1918 roku, kiedy Pił’ 
sudsk-i wrócił z Magdeburga do 
Warszawy.

Dziś, gdy nauczyliśmy się f-uż 
pa!rżeć na własną przeszłość 1 
myśleć kategoriami dialektyki 
historii — podobną oaenę wy’ 
darzeń nazywamy zwykłym 
nonsensem, który wynika z wi­
dzenia nie dalej własnego no­
sa. Stało się dla nais rzeczą naj­
zupełniej jasną i oczywistą, Ze 
utworzenie wolnego Państwa 
Polskiego nie było b\ w 1918 r. 
w żadnym razie możliwe bez 
upadku imperium carów, beto 
zastąpienia tego schorzałego 
systemu nową siłą, która na­
tychmiast. po dojściu do władzy 
ogłosiła specjalnym dekretem 
prawo do samostanowień!a za­
równo narodów sąsiadujących 
z Rosją, jak i ludów, wchodzą’ 

tyczne, postulaty i żądania. Kul­
ka z nioh ma jeszcze sztam­
powy charakter — uwagi zby­
wane są banalnymi zwrotami. 
Większość jednak komentarzy 
mówi o żywym, bliskim sto­
sunku do książki radzieckiej.

„Przez czytelnictwo litera­
tury radzieckiej pozr.ajemy bli­
żej imponujące wyniki pracy 
tego ludu, uczymy się go sza­
nować i kochać" — pisze 
Czesława Dawidowicz, nauczy­
cielka Szkoły Powszechnej dla 
Dorosłych nr 1 w Poznaniu.

Podobną uwagę wyrażającą 
konieczność czerpania z do­
świadczeń radzieckich przy po­
mocy książki, wpisał robotnik 
zamieszkały przy ul. Mielżyń- 
skiego nr 16 — La (dalsza
część nazwiska nieczytelna).

„Dzieła dają możność zapo­
znania s ę robotnikowi polskie 
mu z wielkimi osiągnięciami 
radzieckimi w dziedzin ę oświa­
ty, kultury, sztuki oraz w jego 
budownictwie ustroju socjali­
stycznego. Robotnik czytając 
książki będzie mógł podążać 
za Związkiem Radzieckim w bu­
downictwie swego kraju".

Studentka Akademii Handlo­
wej — Maria Bibik (Promieni­
sta 66). wpisała do księgi:

„Dzięki Wystawie Książk: 
Radzieckiej zapoznałam się z 

cych w skład byłego państwa 
carskiego.

To był akt o zasadniczej wa­
dze, to była ,conditio sine qua 
non" jeśli dhodzi o możliwości 
istnienia suwerennej Polski. Ża­
den Weisal, żadne takie czy 
inne pakty nie były tu czynni­
kiem, już nie -decydującym, ale 
nawet grającym jakąkolwiek 
większą rolę dla naszej sprawy. 
Nie walki kilkunastu batalio­
nów polskich w ramach armii 
austriackiej, lecz pojawienie się 
na wschodzie. na gruzach „żan­
darma Europy", potężnej repu­
bliki, która przyznawała i żąda­
ła dla Polaków prawa do samo­
dzielnego bytu państwowego — 
to zadecydowało, że kraj nasz 
mógł otrząsnąć się ze 150-let- 
niej niewoli.

Niezrozumienie tych oczy­
wistych prawd, szowinistyczne 

' zaślepienie wśród kliki, która 
zaczęła wówczas rządzić Pol­
ską, doprowadziło do nieszczę­
snej „wyprawy kijowskiej", a 
w dalszym biegu wydarzeń — 
do szeregu katastrofalnych dla 
Polski posunięć i klęsk poli­
tycznych. Wrzesień 1939 r.

nieznanymi mi dotychczas, li­
cznymi przekładami literatury 
radzieckiej. Zapoznają one nas 
z historią sowieckiego narodu, 
ich łudźmy krajem, gospodarką 
i kulturą".

Wystawę zwiedzają wszy­
scy. Oto jakie wrażenia wy­
niósł mgr Eugeniusz Talejko 
(ul. Rokossowskiego 96):

„Dzięki Wystawie poznałem 
olbrzymie bogactwo piśmiennic­
twa radzieckiego. Każdy nowy 
przekład literatury w ZSRR 
spotyka się z gorącym uzna- 
n'em naszego społeczeństwa".

Zwiedzający wystawę stu­
dent ekonomii ob. Łukaszuk 
zwrócił uwagę, iż braik jest 
przekładów dzieł naukowych, a 
szczegółu e poszukiwane są 
przekłady z zakresu ekonomii 
marksistowskiej; Ktoś inny 
wpisał uwagę, iż poza tłuma­
czeniami należało wystawie 
równoległe dzieła, wydane w 
języku rosyjskim.

*
Prze,z salę przepływają łu­

dź'e. Wpisują oni ewe wraże­
nia do leżącej na stole książki. 
Patrząc na pomysłowo wykona­
ne plansze widzą zdobycze pr«- 
cującego ludu radzieckiego, wi­
dzą reiaultaty zwycięstwa Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej. (t. 1.)

wydał ostateczny i druzgocący 
wyrok na reżim przedwojenny.

*
W chwili obecnej, 32 lata po 

Rewolucji Październikowej. 5 
lat po proklamowaniu . naszego 
państwa ludowego, wyposaże­
ni w oręż wielkiej nauki socja­
lizmu, bogaci w rewolucyjne 
doświadczenia Kraju Rad i pol­
skiej klasy robotnicze] — u- 
twierdzaimy się coraz: mocniej 
w przekonaniu kto jest naszym 
prawdziwym sojusznikiem i 
przyjacielem, kto na forum 
międzynarodowym działa po 
myśli naszych interesów naro­
dowych i państwowych.

W latach ostatniej wojny, na­
wet najbardziej zaślepieni w 
swych starych poglądach iu- 
dzie. musieli pod naciskiem 
rzeczywistości zgodzć sę z fak­
tem, że jedynie zrodzóna z wiel­
kiej rewolucji armia może 
przynieść nam wolność. Wln- 
ston Churchill, znany wróg 
Związku Radzieckiego, powie­
dział 27 II 1945 roku :

„Gdyby nie nieprawdopodob­
nie wysiłki i poświęcenie Rosji, 
Polska zostałaby całkowicie u- 
niicestwiona pirzez Niemców. 
Nie tylko Pojska jako pań­
stwo i naród, lecz Polacy jako 
rasa skazani byli przez Hitlera 
na zagładę lub zepchnięcie do 
etapu niewolnictwa".

Nie idzie tu jednak wyłącz­
nie o militarne zwycięstwo 
ZSRR, dzięki któremu napast­
nik wypędzony został z nasze­
go terytorium. Samo istnienie 
Związku Radzieckiego dano nam 
historyczną szansę zbuddwanla 
ustroju sprawiedliwości społecz­
nej, przekształcenia naszego go­
spodarczo zacofanego kraju w 
silnie państwo przemysłowe. 
21. 4. 1945 r. przy podpisywaniu 
układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy, Generalissimus Stalin 

i powiedział, że układ ten „stwa­
rza realną podstawę do tego, 
aby stare wrogie stosunki mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Polską ustąpiły miejsca przyja­
źni i współpracy które będą 
gwarancją niezależności nowej 
demokratycznej Polski, gwaran­
cją Jej wielkości, siły rozwo­
ju".

Słowa Stalina spraw*J|zaiG się 
■udzienme, potwierdza je każ­

dy sukces, odnoszony przez nas 
w dziele odbudowe i przebudo­
wy struktury gospodarczo-pań- 
stwowej, a także — świadomo­
ści ludzkiej.

Polska racja stanu opiera się 
na konkretnych, łatwo spraw­
dzalnych przesłankach. Nie 
powtórzą się więcej faóalne 
błgjy dwudziestolecia. •

O sprawach tych warto je­
szcze raz pomyśleć i jaśniej u- 
świ-aidonuć je sobie teraz, gdy 
mijają właśnie 32 lata od 
thwilj wybuchu Rewolucji, któ­
ra przyniosła zasadniczy zwrot 
w dziejach świata, w tym rów­
nież i Polski.

St. R.

IV A MAŁYM PRZYSTAŃ-
KU wagon został zep­

chnięty na ślepy tor. Obok z 
hukiem przetoczył się drugi 
pociąg z czerwonoarmistami.

W jednej z „ciepłuszek" wi­
dać było przez otwarte drzwi 
czerwonoarmistów, którzy sie­
dzieli przy żelaznym piecyku 
i śpiewali smutną pieśń.

Dzierżyński odprowadził 
spojrzeniem pociąg i zwolna 
ruszył po torach.

Zapadał wieczór.
Dzień nie był pogodny — 

wiatr popędzał żółtobrunatne 
chmury, siekł deszcz. Niespo­
kojny, markotny dzień. Na za­
chodzie wznosił się dvm, pło­
nął pański dwór Przy stacji 
rosło kilka wierzb i brzóz, nad 
którymi krakały wrony.

Dzierżyński dotarł do stacji, 
otrząsnął się e zimna i obej­
rzał Opodal, pod połamanym 
parkanem stał dziesięcioletni 
chłopak bez czapki, bosy. Zsi­
niałe z zimna nogi były oble­
pione błotem.

— A ty, co tutaj robisz? — 
zapytał Dzierżyński chłopca.

Chłopiec nie odpowiedział. 
Jego wychudzona i brudnd 
twarz miała w sobie coś 
starczego. Ach, ci mali sta­
ruszkowie! Jak dobrze znał 
ich Dzierżyński, ileż tych twa- 
rey widział w czasie swojej 
młodości: w Wilnie, w Kownie 
w Warszawie. Te same znużo­
ne oczy, brudne ręce z obla­
na anymi paznokciami, ziemiste
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policzki, tępe twarze, obojętne 
na wszystko, prócz jedzenia.

— Co ty tu robisz?
— Chleba... — ochryple i ci­

cho powiedział chłopiec.
— Skąd wezmę ci Chleba?
Chłopiec ponownie spojreał 

tępo na Dzierżyńskiego i nie 
odpowiedział.

— Chodźmy — rzekł Dzier­
żyński.

W wagonie nikt nie zwrócił 
uwagi na to, że przyprowadził 
ze sobą chłopca. Wszyscy wie­
dzieli, że Dzierżyński, pomimo 
że zajęty ważnymi sprawami 
rewolucyjnymi, stale troszczył 
się o kogoś i często rozmawiał 
z nieznanymi nikomu ludźmi.

W swoim przedziale Dzier­
żyński nalał do blaszanego 
garnuszka wrzątku, zabarwił 
go malinową herbatą i, poło­
żywszy obok kawałek cukru i 
kromkę Chleba, powiedział:
- PiJ-
Wiatr uderzył w okno i za­

raz potem zadudnił desęcz. Na 
dworze zaległa ciemność. Za 
torem kolejowym w wiosce 
zapłonęły tu i ówdzie świateł­
ka.

— Skąd jesteś?
— Stąd.

— Szkoła jest u was?
— Nie ma — odpowiedział 

chłopiec. — U nas nic nie ma.
I dodał tonem dojrzałego 

człowieka:
— Głodujemy. Nie ma co 

jeść. Jemy korę z drzew. A 
kory nie wolno obdzierać. Pan 
Stachowicz bije nahajką. Nie 
wolno.

Chłopiec wypił herbatę, zgar­
nął ręką okruchy Chleba, wsy­
pał je do ust i odszedł. Dzier­
żyński zaś stał przy oknie i 
obserwował drobniutką figur­
kę człowieka, który oddalał 
się po ciemnej łące wśród 
deszczu.

Nocą Dzierżyńskiego chwy­
ciły dreszcze.

Był przeziębiony, siedział w 
szynelu i w czapce przy palą­
cym się piecyku żelaznym i 
grzał sobie ręce mówiąc do 
swoich towarzyszy:

— Dobrze znam stosunki w 
Polsce. Nigdzie, w żadnym kra­
ju mniejszości narodowe nie 
są tak uciśnione. Białorusin 
i Ukrainiec to dla pana obszar­
nika — nie ludcie, lecz chłopi, 
jak u nich mówią. Nawet w 
Indiach, jak się wydaje, nie 
jest gorzej...

Do wagonu przyczepiono pa­
rowóz, rozległ się krótki gwizd 
ktoś odezwał się:

— Zdaje się. żeśmv ruszyli
Dzierżyński dorzucił do pie- 

cyka jeszcze kilka szczap i zno- 
wu przemówił. Wagon kołysał 
się i skrzypiał. a piecyk rozża­
rzył się do czerwoności. Do roz- 
mowy przyłączyło się więcej 
ludzi. Mówiono o Ukraińcach, 
Białorusinach, szlachcie i pa- 
nach obszarnikach. Dzierżyński 
usiadł tuż przy piecyku. Twarz 
jego zaróżowiła się, oczy błysz’ 
czały, widocznie miał gorączkę.

Potem zdrzemnął się.
Drzemka trwała niedługo — 

kilka minut, towarzysze jednak 
zauważyli to i poczęli rozma’ 
wiać szeptem.

Nagle rozległ się głos Dzier= 
żyńskiego:

— Po zakończeniu wojny 
domowej wezmę resort pow= 
szechnej oświaty...

Zaległa cisza.
Wszyscy skierowali wzrok 

na Dzierżyńskiego.
— Tak, tak — powiedział 

Dzierżyński. — Resort pow- 
szechnej oświaty...

Jego oczy nabrały blasku 
twarz rozweseliła się i odmłod-- 
niała, uśmiechnął się i, wy* 

ciągając ręce do piecyka, rzekł;
— To powinno być niezwyk* 

le, niezwykle zajmujące.
Pobłyskując pięknymi, mą- 

drymi i rozpromienionymi 
oczami, pierwszy czekista nagle 
wstał i jął szkicować plan or= 
ganizacji powszechnego szkol* 
nictwa. Był to dokładny, nie* 
raz przemyślany plan, przeni­
kliwy i doskonały, jak zresztą 
wszystko, co pochodziło od 
Dzierżyńskiego. Widać było, że 
od dawna i uporczywie myślał 
o tym; pociągała go snadż pra­
ca w zakresie powszechnej 
oświaty.

Ludzie siedzieli i słuchali 
jak zaczarowani. Parowóz ry­
czał, w okna wagonu bił 
deszcz, lampa naftowa koły- 
sała się. a po zniszczonych i 
brudnych ścianach wagonu 
podskakiwały pokraczne cie­
nie. Tam, wśród ciemnej i mo­
krej nocy, wojska radzieckie 
biły się z polskimi panami. 
Dzierżyński jechał na front. I 
oto nocą, na wpół chcmy. po­
czął opowiadać o przyszłości.

Mówił o budowie nowych 
szkół; przed słuchaczami wy­
rastały jasne i czyste budynki 
z błyszczącymi szybami, w któ­
rych przełamuje się słońce. 1

Mówił o nowym typie nau­
czyciela szkolnego o uniwer­
sytetach — miastach nauki, 
o wspaniałych laboratoriach 
naukowych, o nowym pokole­
niu uczniów i studentów, o 
profesorach i o tym jak robot­
nicy i chłopi będą garnęli się 
do nauki.

Wszyscy milczeli i wyobra­
żali sobie tę przyszłość dla 
której teraz toczy się wojna.

Parowóz raptem zatrzymał 
się.

Dzierżyński umilkł.
— Co się stało?
Wszedł maszynista i oznaj­

mił, że dalsza jazda jest nie­
możliwa, ponieważ pocisk ro­
zerwał szyny.

— Trudno — powiedział 
Dzierżyński — trzeba prze­
dzierać się piechotą. To nie­
daleko — nad ranem dojdzie­
my.

Rozłożył na stole mapę i za­
stanowił się: „dwadzieścia 
kilometrów".

Potem zapytał:
— Czy wszyscy mają broń? 

Tutaj możemy spptkać się z 
wszelkimi niespodziankami, 
panowie wszędzie myszkują.

Sprawdził nagan i pierwszy 
wyskoczył z wagonu w ciem­
ność.

Ruszyli przez mokry tor. 
Ktoś usiłował podjąć rozmowę 
o szkołach przyszłości, ale 
Dzierżyński me odpowiedział.

Szli w milczeniu, pośpiesz­
nie i cicho.

Obok mostu wyjęli rewol­
wery.
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Przekupstwem i podstępem
zdobywali tiłowscy szpiedzy informacje

Zeznania świadków w katowickim procesie Petrowicza 
potwierdzają akt oskarżenia

KATOWICE (PAP). W drugim dniu procesu Mi- 
lica Petrovica, zeznawali przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Katowicach szpiedzy, zwerbowani przez 
oskarżonego na terenie Śląska na rozkaz dyplomatów 
jugosłowiańskich. Inni, zeznający tego dnia świadko­
wie, przedstawili szczegóły czarnogiełdowych machi­
nacji dolarowych, dokonywanych przez członków ju­
gosłowiańskiej ambasady w

Pierwszy ze świadków ze- 
tnawał Eryk Dyga. Doprowa­
dzony z więzienia świadek jest 
byłym pracownikiem huty „Ko 
ściuszko", Zeżnaje że w mar­
cu 1948 roku poznał oskarżo­
nego Petrovica, który powie­
dział, że zależy mu na uzyska­
niu ,,w dyskretny sposób" pew­
nych rysunków 
produkowanych 
ściuszko".

W rozmowie 
kładł nacisk na 
jemnicy. Dodał 
sunki i zestawienia przesłane 
będą do ambasady jugosło- 
wiańsk:ej w Warszawie, skąd 
przesyłką dyplomatyczną, nie 
podlegającą kontroli, dostar­
czone będą do Jugosławii.

Świadek Dyga dostarczył o- 
ekarżonetou żądanych informa­
cji, w zamian za co otrzymał 
wynagrodzenie pieniężne oraz 
dostał nowe .zamówienie". Tym 
razem przekazał oskarżonemu 
informacje dotyczące nowo- 
wprowadzonej wówczas siatki 
plac oraz wykazów porównaw­
czych dawnych i nowych norm 
produkcyjnych.

W toku rozmowy, która od­
była się w mieszkaniu nieja­
kiej Zemantowskiej, Petrovic 
wypytywał dokładnie zarówno 
świadka, jak i Zemantowską o 
szczegóły z życia politycznego 
na terenie hut. Świadek i Ze- 
mantowska udzielali mu wy­
czerpujących odpowiedzi.

Odpowiadając na pytanie o- 
brońcy, świadek stwierdził, że 
już wówczas zdawał sobie 
sprawę, iż oskarżony Petrovic 
prowadzi akcję szpiegowską. 
Wykazy produkcji huty „Ko­
ściuszko" oraz zestawienia eks­
portowe produktów tej huty 
oskarżony uzyskał od innego 
pracownika — Gerharda Wi- 
dery.

CŁęści maszyn 
w hucie „Ko-

tej oskarżony 
zachowanie ta- 
również, że ry-

Warszawie.
Doprowadzony z więzienia 

świadek Widera w obszernych 
zeznaniach opisał swoje kon- 
takty szpiegowskie Z oskarżo­
nym. Zachęcony obietnicą so­
witego wynagrodzeń a Widera 
dostarczył żądanych informa­
cji, pomimo że zdawał sobie 
sprawę, iż zdradza 
państwową.

Oskarżonego 
również i huta 
Wszedł on w kontakt z pra­
cownik em tej huty Bronisła­
wem Gertowskim, który zezna­
wał obecnie jako świadek, do­
prowadzony z więzienia. W 
styczniu 1948 roku przyszedł do 
świadka oskarżony wraz z at­
tache handlowym 
jugosłowiańskiej, 
Petrovicem oraz 
cielem jugosłowiańskiego to­
warzystwa handlowego Krajne- 
rem. Świadek zaproszony zo­
stał na kolację, podczas której 
wypytywano go o zasady no­
wej siatki płac oraz o dane do­
tyczące eksportu z huty. Świa­
dek twierdzi, że udzielił tych 
informacji nieświadomie, a

tajemnicę

Interesowała 
, Miłowjce".

ambasady 
Svetozarem 
przedstawi-

i wypłacone mu pieniądze uwa­
żał „za zwrot kosztów podró­
ży". Podobnych informacji świa­
dek udzielił również podczas 
następnego spotkania z dyplo­
matami jugosłowiańskimi.

Z kolei zeznawała doprowa­
dzona z więż enia świadek Da­
ria Polońska, była urzędniczka 
firmy „Centroetal". We wrześ­
niu 1948 roku oskarżony Petro- 
vic zapoznał ją z radcą han­
dlowym ambasady Saicicem. z 
attache Sretozarem Petrovicem 
i z innymi. Świadek uważała 
jakoby, że te kontakty maję 
charakter jedynie towarzyski. 
W ścisłym kontakcie świadek 
pozostawała z radcą Saicicem, 
który podczas licznych spotkań 
wypytywał ją o sprawy, zwią­
zane z eksportem do ZSRR i 
krajów demokracji ludowej.

Świadek przyznaje, że przyj­
mowała od Saicica prezenty w 
postaci jugosłowiańskich win, 
koniaków, papierosów, galan­
terii itp.

Świadek Antonina Zeman- 
towska, również doprowadzona 
z więzienia zeznaje że utrzy­
mywała ścisły kontakt z oskar­
żonym Petrovicem W toku roz­
mów udzielała mu informacji 
odnośnie życia politycznego I 
społecznego w Polsce. Petrovi- 
ca interesowało wówczas szcze­
gólnie ustosunkowanie się po­
szczególnych członków Polsk ej 
Partii Robotniczej do ogłoszo­
nej w tym okresie rezólucii

Biura Informacyjnego 
Komunistycznych i 
czych.

Z polecenia oskarżonego Pe- 
trovica świadek rozsyłała pro­
pagandowe broszury titowskie 
pod wskazane adreey. Petrov'c 
uzyskał również od niej infor­
macje szpiegowskie dotyczące 
eksportu cementu polskiego.

Doprowadzony z więzienia 
św.adek Mossowicz, który był 
inżynierem w hucie „Kościusz­
ko", przyznaje, że udzielał Pe- 
tróvicowi ogólnych informacji 
o produkcji huty.

Świadek Zyvan Gawryłowicz, 
który był niegdyś kapitanem 
jugosłowiańskich wojsk kró­
lewskich, po ogłoszeniu rezolu­
cji Biura Informacyjnego Par­
tii Komunistycznych i Robot­
niczych nawiązał kontakt z 
przedstawicielami ambasady ju­
gosłowiańskiej w Warszawie. 
Zeznał on, że Petroyic usiło­
wał prowadzić wśród znajo­
mych Polaków agitację na rzecz 
Tito.

Pe jonowy Sąd Wojskowy u- 
jawhił zawarte w aktach spra­
wy nielegalne biuletyny jugo­
słowiańskie, które rozsyłane 
były na teren e Śląska , jak 
również listy szeregu obywa­
teli, którzy domagali się od 
ambasady jugosłowiańskiej w 
Warszawie natychmiastowego 
zaprzestania nadsyłania tych 
materiałów propagandowych.

Dalszy ciąg rozprawy nastąp: 
w dniu 8 hm.

Partii 
Robotni.

Uroczysta akademia w Teatrze Wśe’kim
w 32 rocznicę Rewolucji Październikowej

Co, gdzie i kiedy
w Poznaniu

Współzawodniczymy w oszczędzaniu

Słuszna inicjały we 
tokarza WAŁASZCZYKA 

podchwjfcą masy pracujące 
Pomys< który przyniesie wielkie korzyści krajowi 
WARSZAWA (PAP). Jan Wałaszczyk, tokarz Państwo­

wych Zakładów Optycznych w Warszawie, zwróci! się do ra­
dy zakładowej swojej fabryki z listem, w którym wysunął 
konkretny projekt podjęcia przez szerokie masy pracujące w 
Polsce współzawodnictwa w oszczędzaniu w fabrykach 1 zakła­
dach pracy.
List Jana Wałaszczyka brzmi

następująco:

TEATRY
WIELKI: poniedziałek — nie­

czynny, wtorek — ,,Traviata" 
Verdiego, środa — „Opowieści 
Hoffmanna” Offenbacha, czwar. 
tek — „Trayiata", piątek — 
„Opowieści Hoffmanna", sobota
— „Carmen" Bizeta, niedziela
— „Traviata". Początek przed­
stawień o godz. 19.

POLSKI: dziś — nieczynny. 
Jutro o godz. 19.3!) premiera 
dramatu M. Gorkiego — „Dzie­
ci sl»ńca" w reżyser!. T. 
Trzcińskiego.

NOWY: dziś — nieczynny. 
Jutro — •.Cement" J. Wir- 
skiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś
— nieczynny. Jutro — ,,Ja tu 
rządze" W.

AKTORA 
tro o godz. 
•.Błędnika", 
. STUDIO TP2: dziś — przed­
stawienie dia wojska. Jutro o 
godz. 19.30 „Podróż poślubna" 
Henneęuina ‘ „Kryminalista" 
Sinclaira.

(Ciąg dalszy ze sir. 2) 
powiedział I sekretarz KW Ol­
szewski.

Rewolucja Październikowa 
przyczyniła s*’ę bezpośrednio do 
uzyskania niepodległości przez 
naród polski. Mówca poświęcił 
temu zagadnieniu cześć swego 
przemówienia. przedstawiając 
następnie dążenie polskich mas 
pracujących w okresie między­
wojennym. Klasa robotnicza 
chciała wówczas bliskiej przy­
jaźni i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim. Sekretarz 
KW PZPR pokazał na przykła­
dach wolę mas pracujących 
czerpania i doświadczeń Związ­
ku Radzieckiego i zastosowa­
nia ich do budowy socjalizmu 
w Polsce. Zobrazował następ­
nie ogrom osiągnięć i doświad­
czeń Wszechzwiązkowej Komu­
nistycznej Partii (bolszewików) 
kierowniczej, 
siły Wielkiej 
dziennikowej 
socjalizmu.

I sekretarz 
szewski omówił dalej kolosal­
ną rolę w tworzeniu zwycię­
stwa mas pracujących Związku 
Radzieckiego, wielkiego wodza,

nauczyciela i wychowawcę kia 
sy robotniczej całego świata — 
Józefa Stalina. Józef Stalin jest 
specjalnie bliski narodowi pol­
skiemu, którego jest wypróbo­
wanym przyjacielem. „Naród 
polski pamięta o tym, że to 
Józef Stalin pomógł w zorgani­
zowaniu naszej armii na tere­
nie ZSRR. Bronił interesu naro­
du polskiego, pierwszy posta­
wił sprawę konieczności nasze­
go powrotu na piastowskie zie­
mie nad Odrą i Nisą". Słowa 
te zebrani powitali długimi.

niefnilknącymi oklaskami,
wznosząc okrzyki na cześć Jó­
zefa Stalina.

Po referacie odbyła się część 
artystyczna, której wykonawca­
mi byli artyści teatrów poznań­
skich: Irena Eichlerówna, An­
tonina Kawecka, Er. Frejtażan- 
ka, St. Mroczkowski, K. Wich- 
niarz, A. Klonowski, W. Domi- 
ńfe-eki, oraz chór Pocztowców 
pod dvr. J. Młodzie jowskiego i 
orkiestra Filharmonii pod dyr. 
M. Obsta. Akompaniował St. 
Barański. (1)

WARSZAWA 4 XI 1949. 
Do

Rady Zakładowej Polskich 
Zakładów Optycznych.

Jestem tokarzem w PZO i 
zrobiłem już kilka usprawnień, 
takich jak: przyrząd do tocze­
nia kul w miskach rewolwero­
wych, przyrząd do przecinania 
sztyftów gwintowych i inne, 
które przyniosły oszczędności 
oszacowane na sumę 550 000 zł.

Staram się oszczędzać rów­
nież na surowcu i energii, pra­
cuję bowiem w zrozumieniu te­
go, że w Polsce Ludowej musi- 
mv produkować szybko i tanio, 
żeby ng^ze wyroby były do­
stępne w cenie, gdyż zaspaka­
jają nasze potrzeby, a nis ka­
pitalistów.

Uważam jednak, że zarówno 
ja, jak i moi towarzysze pracy, 
którzy dają szereg usprawnień 
i oszczędzają na surowcu, w 
materiałach pomocniczych, 
energii i narzędziach, powinniś­
my wiedzieć każdego dnia i w 
końcu każdego miesiąca, ile 
zaoszczędziliśmy dla naszego 
zakładu, to znaczy dla Polski 
Ludowej.

Biorąc to pod uwagę, zwra­
cam się za pośrednictwem Ra­
dy Zakładowej do Z.Z. Metalow­
ców o spowodowanie wydania 
nam książeczek, w których za­
pisywane byłyby zaoszczędzone 
sumy przy produkcji.

Można by wtedy wzbogacić 
formy współzawodnictwa pracy 
przez Szlachetną rywalizację na 
odcinku oszczędzania.

Zainteresujemy w ten sposób

większe rzesze robotników 
sprawą oszczędności, a tym sa­
mym wzbogacimy naszą gospo­
darkę, wzmocnimy obóz pokoju 
i postępu i przyspieszymy nasz 
marsz do socjalizmu,

(—) Jan Wałaszczyk.
Rada Zakładowa 
popiera wniosek 
tow, Wałaszczyka 

przewodniczący R. Z
(—) Burchard.
Centralna Rada Zw Zawodo­

wych poinformowana przez Zw. 
Zawodowy Metalowców o ini­
cjatywie Jana Wałaszczyka za­
interesowała się listem tokarza 
z PZO.

Dnia 5 bm. przewodniczący 
CRZZ Al. Zawadzki przyjął Ja­
na Wałaszczyka w siedzibie 
CRZZ i w serdecznej rozmowie 
wyraził uznanie dla jego ini­
cjatywy i pomysłowości.

Przewodniczący CRZZ pod­
kreślił, że zagadnienie oszczę­
dności ma zasadnicze znaczenie 
dla dalszego rozwoju gospo­
darczego kraju, szczególnie w 
okresie podejmowania i reali­
zowania wielkich zadań planu 
6-letnieg.o. Aleksander Zawadz­
ki wskazał , że słuszna inicja­
tywa Jana Wałaszczyka przy­
czyni się do zmobilizowania 
zarówno ogniw związkowych 
jak i całej administracji, a 
przede wszystkim szerokich 
mas pracujących do wzmożenia 
oszczędności 1 przyniesienia 
ogromnej korzyści krajowi, 
przyspieszy dobrobyt mas pra­
cujących oraz pozwoli na szyb­
sze zbudowanie fundamentów 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej — socjalizmu.

Wspóina walka o poznańską Cytadelę

Rapackiego.
I LALKI; dziś i ju-
18 — „Gęgorek" i

KINA j
Apollo: „Lenin" o godz. 12 { 

15, 17.30 i 20; Bałtyk: „Lenin" 
o godż. 16, 18.30 i 21; j
Muza: „Wyspa skarbów o <
godz. 14, 16 i 18; „Moja mila" 
o godz. 20; Rlalto: *,Za Wami ; 
pójdą inni" o godz. 16, 18 i
i 20; Warta: „Ostatni Mohlka- ( 
nln" o godz. 16, 18 i 20; j
Aktualności nr 46 o godz. 10, { 
11. 12 I 13 i

Unlne

Krawców na duże sztuki i 1 
dziennego na sta ą prac? przyj 
me zaraz. Zakład Krawiecki 
Aleksander Kaczmarek, Poznań. 
27 Grudnia 5.________ 12747
Apteka w Koźminie poszukuje 
magistraty) pomocnikaty) — 
egzaminowanego. lla 21

Gosposie lub dziewczynę ucz 
c;wą zaraz przyjmę. Leszczu, 
skiego 11, m. 1,______ p6478

Potrzebni zaraz: księgowy 
techniczne maszynistka obe 
znani pracą w gospodarstwie 
rolnym nłaca wg umowy zbio 
rowei Oferty G os Wielkopol. 
ski nr ita 53.

organizacyjne; 
Rewolucji Paź- 
i budownictwa

stokach Cytadeli zawią- 
się pierwsze braterstwo 
między żołnierzami zwy-

KW PZPR — Ob

Odra i Nysa 
granica pokoju 

Hasła SED
BERLIN (PAP). Zarząd 

Główny Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) opublikował ha­
sła SED w związku z obchodem 
32 rocznicy Wielk!ej Rewolucji 
Październikowej. Hasła te sto­
lą pod znakiem zacieśniającej 
się przyjaźni niemiecko-ra- 
dzieckiej oraz wjpólnej walki 
na rzecz pokoju. Jedno z haseł 
stwierdza, że granica na Odrze 
i Nysie jest granicą pokoju.

Na 
zało 
broni 
cięskiej Armii Radzieckiej a po­
znaniakami, walczącymi z bro­
nią w ręku przeciwko ostat­
niej twierdzy niemieckiego o- 
poru. Walki na Cytadeli pogłę­
biły przyjaźń i braterstwo bro­
ni żołnierzy polskich i żołnie­
rzy armii naszego wielkiego 
sojusznika.

Oto co mówi o znaczeniu 
tych wspólnych walk uczestnik 
z roku 1945 — Franciszek Wiś­
niewski:

„We wspólnej walce żołnie­
rza polskiego i radzieckiego o 
naszą wolność, o godność czło­
wieka 1 demokrację zrodziło 
się wieczne braterstwo broni 
dwóch bohaterskich armii. Wal­
ki o Cytadelę pogłębiły tę 
przyjaźń i udowodniły, że w 
bojach przewodziła nam jedna 

■ Idea — zniszczyć faszyzm".
Inny uczestnik walk o Cyta- 

‘ delę — Leonard Kujawa, opo-

władając o budowaniu przez 
atakujących poznaniaków mo­
stu przez fosę fortecy, stwier­
dza:

„Ten most to nie tylko przej­
ście umożliwiające zdo' de 
twierdzy. To przede wszystkim 
most, który przyczynił się do 
przebycia wielkich przepaści, 
jakie przez długie lała kopano 
między narodami słowiańskimi. 
To most, który utrwalił na wie­
ki przyjaźń polsko-radziecką." 

Tak rozumieli znaczenie 
przyjaźni polsko-radzieckiej po­
znaniacy — zdobywcy Cytade­
li, pieczętujący własną krwią 
braterstwo dwóch słowiańskich 
narodów. Szturm poznaniaków 
na Cytadelę u boku żołnierzy 
Armii Czerwonej, to najlepszy 
dowód, że naród polski nie po­
zwolił Się otumanić wielolet­
niej propagandzie wrogów 
Związku Radzieckiego, że doce­
niał znaczenie reform i prze­
mian, jakie narodom radziec­
kim przyniosła Wielka Rewo­
lucja. (c)

List o doniosłym znaczeniu
Czynnik walki z marnotrawstwem wraz z czynnikiem 

oszczędności znalazły wyraz nie tylko w planach gosipo- 
darczych. Odbiły się w zwykłej codziennej pracy robot* 
ników, w ich Stosunku do maszyn, narzędzi 1 surowców. 
Tysiące pomysłów racjonalizatorskich, usprawnień i wy­
nalazków robotniczych łącznie z planowym oszczędza­
niem — przyniosły i przynoszą Państwu miliardowe o- 
sżczędnbści, podnoszą dochód i majątek narodowy. * tym 
samym zwiększają dobrobyt mas pracujących.

Ludzie, którzy przyczyniają się do tych miliardowych 
oszczędności, którzy wysiłkiem swym przyspieszają tempo 
dalszego rozwoju Po-Iski, zasługują na wyróżnienie. Z za­
łożenia tego wychodzi ob. Wałaszczyk, pracownik Pań­
stwowych Zakładów Optycznych w Warszawie, który w 
liście swoim rzuca propozycje uwidaczniania osiągnięć 
oszczędnościowych, uzyskanych przez racjonalizatorów, 
wynalazców j przodowników pracy. Stanowiłyby one wi­
dome świadectwo ich zasług i spełnionego obowiązku w 
współzawodnictwie pracy, w dalszych pomysłach racjona- 
lizatorskich, w wielkim całokształcie wysiłków oszczęd­
nościowych klasy pracującej.

Nie trzeba zapominać, że ludzie wyróżnieni, pracując 
szybciej, wydajniej i oszczędniej stanowić będą stałą i 
niezawodną kadrę budowniczych lepszego jutra w spra­
wiedliwej, socjalistycznej Polsce.

Wieczór artystyczny
Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej urządza ORZZ wespół z Polskim Radiem — „Wieczór 
artystyczny", który odbędzie się dzisiaj (7 bm.) o godzinie 20 
w Auli U. P.
Bogaty program „Wieotoru" 

wypełnią wyśtępy recytatorów 
— zwycięzców urządzonego 
przez Polskie Radio konkursu 
dla świetlic robotniczych oraz 
chóry: „Arion" pod dyr. W. Do 
rożały, „Moniuszko" pod dyr. 
St. Stuligrosza, „Hasło" pod 
dyr. W. Buchwalda i Związku 
Samopomocy Chłopskiej ze 
Strzałkowa pod dyr. M. Gór­
skiego — nagrodzone również 
w konkursie radiowym.

Poza tym w „Wieczorze ar­
tystycznym" Wystąpią: zespól

regionalny z Szamotuł pod 
kier. ob. Kopułowej, chór „Mi 
niaturka", orkiestra ZZK pod 
bat. M. Paszkego, oraz artyści; 
A. Kawecka, B. Karczmare- 
wicz, K. Kostalówna, B. Kost- 
rnewska, B. Sawicka, M. So­
wińska, M. Życzkowska, Fr. 
Arno, E. Kossowski, J. Kule­
sza, A. Łukasik. St. R.oy, i M. 
Wożniczko. Solistom będą a- 
kompaniować prof. prof. W. 
Nimirska, W. Buchwald i E. 
Kopp. Konferansjerkę popro­
wadzi St. Strugarek.

Starszy chłopiec do posy'ek 
zaraz potrzebny. Fa Przemysł 
Ludowy 27 Grudnia 10.

_____  P6487

Kandydatka na -iaboranike z 
ma,ą maturą przvim;e II Kii 
nika Chorób Wewnętrznych 
U. P. Przybyszewskiego 49.

12770

Administrację domu przejmie 
dofwiadczony. — Oferty G os 
Wielkopolski nr 12778.

Ekspedientka inteligentna.zna­
jąca prace biurowe, szuka za­
jęcia zaraz. Oterty Głos Wiel­
kopolski nr 12762.

ztsk- rosa y

Księgowy-bilansistd prźyjmie 
posad; zaraz. Oferty nr 131: 
Kolektura, Gniezno. 1 lb-25

Starsza inteligentna zalnfe się 
domem samotnej osoby zna 
szvcie i wszelkie prace w go 
snoda-stwie domowym Oferty 
Glos Wlk? nr 12741.

Student ostatniego roku A H. 
z praktyką adrain.-handlową, 
prźyjmie posadę księgowości 
lub handlowym Oferty Glos 
Wielkopolski nr 12774.

attka
1 r 1 1 ' ■ —

Do ghnnaziałnego licealnego 
zespołu prz-imufę uczniów 
Łukaszewicza 2. m 10

12653 I

g OGŁOSZENIA DROBNE g
bpry.edaźe

Opony rozmiar 600X16 550 
X16 475X16 450X16 450 
X17. nowe, importowane. — 
„Erbeauto", Dąbrowskiego 25a.

lla-25

Tapczany, fotele, łóżka, kana 
py rożk adane poleca Kopczyk, 
Szkolny 2._______ 1 la 13

Parcele sad. willowa dzielnica. 
Gniezna, sprzedam. Oferty nr 
132: Kolektura, Gniezno.

llb-26

Kupna

Wydawca Spó-dzteinta Wvdawn olwiątnwa Czytelnik*' 
Redakt"; naizelne l.sn Zaęicrsą-

PfKZfu- W riknonl''* r z S adv tira* -*ne 
P-zed-. p:-A-'w,-we Wvorln'bsi„ne
Zak ad Główny w Poznaniu K—383

Szkoła Przysposobienia Han 
dloyrego plac WolnoSci 2 — ' 
przyjmuje zapisy na 3 mieś. I 
kursy księgowości stenografii 
i maszynopisma. 12686 1

Kupno, sprzedaż naprawa ma 
szyn biurowych to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pteprzycki al. Marcin 
kowskiego 28. skład naprze 
ciw poczty. Telefon 23 62.

O637S

Meble różne komplety od 
dzielne korzystnie Magazyn
Mebli. Poznań Rybaki 6.

_______ _________ 06402

Srobro, przedmioty arlystycz 
ne użytkowe s. zedaż — 
kupno. Komis .Lamus'* Sie 
roca 5 6. p6403

Karakuły tanio do sprzedania.
Czasza 2. m. 6 ___kl095

Doustna penicylina na sprze. 
daż. — Świerczewskiego 31 
m_10,________________ 12745

Szafę do rzeczy, futro męskie. 
Kotejowa 46 m. 21. od 16.

12777

Streptomycyno, 15 g. sprze- 
dom. Strzelecka 30, m 11. 
_________ ____________12759
Leghorny 25 kur 2 koguty, 
przyczepa 1-tonowa Unrra. — 
Oterty Oios Wlkp. nr 12754,

Radia, lodówki kuchnie elek. 
tryczne. wentylatory stołowe. 
Daszyńskiego 35.- skład elek. 
trotechnlczny._______ kl088

Drzwi różne używane krzesła, 
bufet, kupię. Szelągowska 39 
(w' aó ciciel). _______ 12799

Futro męskie lub błam kuplę. 
Oferty Glos Wlkp. nrl2765._ 

Psa ostrego podwórzowego ku. 
pię. Kanałowa 14 (ślusarniaL 

12764

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje samotny iekarz. Oferty 
Gios Wlkp. ar 12744.

Poszukule 1—l'ń pokoju ume­
blowanego. Oferty Glos Wiel. 
kcpolski hr 12750.

Zgubiono teczkę w aocy na 
29. X. 1949 przy Głównym 
Dworcu Poznań. Uczciwego 
znalazcę prosi o zwrot za wy. 
nagrodzeniem. H. Jarzecki To­
ruń, Konopnickiej 19a.

1 lb 27

Woine lokale

2 panów na pokói przy Matei- 
ki. Oterty Gl. Wlkp. nr 12748.

Szuka ’okalu
Urzędnik poszukule pustego 
pokoju, ewtl. zapłaci remont. 
Oferty Głos Wlkp. nr 12775.

Młode mażeństwo, studenci, 
poszukują pokoju z używalno 
Scią kuchni. Oferty Głos Wiel. 
kopolski nr 12740.

iloine

Zguby
Zgubiono kartę kinową SSUP 
na nazwisko Maciej Janiga.

12768

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuy na nazwisko 
Stanisław Muller Zbąszyń, pl. 
Rejtana 10,________ 12760

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Stefan 
Wincencjusz Ciążeń powiat 
WrzHnla. 12758

Naprawa maszyn biurowych
Rohowskl i Ska. Poznań M:el 
żyńskiego 18. o«iC8

Piaskowanie wszelkich przed­
miotów przyjmujemy War 
sztat Slusarsko-tokarśk! Ci’ 
Grzegorzewski i B Intek Pol 
znań Dąbrowskiego 73 tele 
tOn 89 28. 06336

Nowofcl na płytach gramofo­
nowych „Melodie" do naby­
cia Poznań Kościelna 17 — 
Sprzedaż hurtowa Skupuiemy 
stare płyty gramofonowe ( om)

P6491



Lekkcafleci 
radzieccy 

b ją rekordy światowe 
Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Tbilisi dwaj znani dłu­
godystansowcy radzieccy Wa­
nia (Moskwa) i Gordienko 

(Leningrad) 
zyskali w 
na 30 km 
ki lepsze 
ficjalnego 
kordu 
wego, należące­
go dc Fina Hie- 

tanena. Zwyciężył Wanin w 
czasie 1.39:14,6 przed Gcr- 
dienko 1:39:253. Wynik W ami­
na przewyższa rekord świato­
wy o 31,8 sek.

Warto przypomnieć, że Wa­
nin jest rekordzistą Związku 
Radzieckiego w 5 konkuren­
cjach długodystansowych.

Na tych samych zawodach 
reprezentacyjna sztafeta ra- 
dziecka kobiet w składzie: Wa- 
siiljewa, Żilcowa i Omatruik u- 
zyskała w biegu 3X800 m do­
skonały czas 6:53,8 min.

Wynik ten jest o 18 sek. 
lepszy od oficjalnego rekordu 
świata, należącego do reprezen­
tacyjnej sztafety francuskiej.

Piłka nożna

u-
biegu 
wyn.i« 
od o- 

re« 
ś wiaio*

TYGODNIOWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

Sok III Poznań, poniedziałek 7 listopada 1949 r. Nr 44

Szczęśliwy stadion Wojska Polskiego...

Polska - Albania 2:1 (1:0)
Przebieg meczu należało by podzielić na dwie równe części. 

W części pierwszej, a więc do przerwy Polacy grając pod sil­
ny wiatr niejednokrotnie zmuszeni byli bronić się przed silnym 
natarciem Albańczyków. Nie obrazimy naszego napadu jeśli 
ich akcje zaliczymy do sporadycznych.

Kolejarz gromi Wartę 7:1
Wolny od spotkań ligowych termin wykorzystali 

dwaj miejscowi rywale — Kolejarz i Warta, dla ro­
zegrania towarzyskiego meczu piłkarskiego.

„Derby“ poznańskie cechowała niegdyś równo­
rzędna i nieustępliwa gra obu drużyn, dając w efek­
cie widowisko wielce emocjonujące i na dobrym 
zazwyczaj stojące poziomie.

To co widzieliśmy wczoraj na I wieka niejednokrotnie budziły

Górnik (Radlin)^|9^ 
Garbarnia

W pierwszym finałowym 
meczu o mistrzostwo 2 ligi 
,.Gómik“ (Radlin) pokonał za­
służenie krakowską „Garbar­
nię" 4:2 (1:1). „Górnik" wystą­
pił w osłabionym składzie bez 
Zdrzałka, którego zastąpił 
Reichel oraz ze Schlegerem na 
środku ataku. W „Garbarni" 
brak było Kalicińskiego i Par. 
pana.

AKS (Chorzów) ffe B A 
Stal Sosnowiec

W meczu towarzyskim, roze, 
granym w Sosnowcu, ligowy 
AKS (Chorzów) zremisował z 
beniaminkiem 2 ligi — „Stalą" 
(Sosnowiec) 2:2 (2:2). Bramki 
dla „Stali" zdobyli: Słota i Po­
wała, dla AKS--u: Kulik i 
Czech.

Skłćdy drużyn:
Albania: Vogli, B. Borici, 

Shatiri, Spahiu, Lambi, Kawuja, 
Parapani, Ginali, L. Borici, Bi- 
cani i Teliti.

Polska: Borusz, Gędłek, Bar­
wiński — Suszczyk, Parpan, 
Wieczorek — Hogendorf, Baran 
(Kohut), Swicarz, Cieślik, Wi­
śniewski (Mordarski).

Historia bramek
Bramki dla Polski zdobyli: 

Cieślik i Kohut, a dla Albanii 
— B. Borici.

Sędziował objektywnie Nem- 
covsky (CSR),

Publiczności ponad 30 tys.

a Borucz z trudem ją wyłapuje.
W 38 min. po wolnym z 30 

metrów, piłka w swym locie 
musnęła górny róg polskiej 
bramki i wyszła w pole.

Po zmianie stron Albańczycy 
nacierają z miejsca. W 7 minu­
cie tworzy eię pod polską 
bramką zamieszanie i tak zwa­
ny „korek". Na ziemi leżą dwaj 
Albańczycy, Barwiński i Borucz, 
a obok nich las nóg, wśród 
których błąka się piłka. Wre­
szcie Barwiński wyjaśnia... rę­
ką. Gwizdek. Karny, który za­
mienia pewnie na bramkę Bo- 
rici.

Od tego momentu Polska jest 
tym nieprzyjemnym dla Albań-1

W 17 minucie Vogli interwe­
niuje w polu.' Mija się z piłką 
— do pustelj bramki strzela 
Swicarz <— słupek, dobija Hog- 
gendorf — słupek, wchodzi do 
akcji Baran, zostaje ©kontuzjo­
wany a piłka wychodzi na kor- 
ner.

Barana zastępuje Kohut
W 30 minucie drużyna pol­

ska posiada okazję do podwyż­
szenia wyniku. Wiśniewski je6t 
■aam na sam z bramkarzem 
Vogli, który odważną „nakryw­
ką" zasłania idrogę do swej 
bramki.

Dopiero w 43 minucie, gdy 
publiczność straciła już na­
dzieje na zwycięstwo, Kohut 
strzela z powietrza — piłka 
trzepocze w siatce.

Wygraliśmy 2:1 a jednak z 
czyków gościem pod ich bram-1 gry polskiej drużyny nikt nie 

był zadowolony.

Ruch (Hajduk?)
Kresy (Chorzów; • £

Cracovia
Tarnowa w®«&

GwardiaKolejarz (Toruń)
(Szczecin) 1:2.

ygaszczypionraka

Spójnia (Kraków) E « 
Krowodrza) Kraków) w • /

Stal (Kat.)oeira 
AZS (iCat.)O*a^

Koszykówka
Cracovia
Stal (Sw.j

W meczu o mistrzostwo ligi 
koszykowej, „Cracovia“ poko­
nała po dogrywce „Stal" (Swię, 
tochłowice) 42:41 (19:13).

W normalnym czasie wynik 
meczu brzmiał 35:35,

Kolejarz - Ularta 44:46
Lekkoatletyka

zawo-W lekkoatletycznych 
dach Ligi Szkolnej O. S. HCP 
zwyciężyło Liceum Mechanicz­
ne 272:210 pkt.

Po zmianie stron Polska na­
cierała przy pomocy silnego 
wiatru. Im bliżej końca tym 
przewaga Polaków stawała się 
bardzie; wyraźna, tym więcej 
zawodników albańskich wyra­
stało pod bramką przeciwnika. 
Były okresy w których jedynie 
środkowy napastnik Borici 'da­
wał znać że w tej drużynie 
istnieje linia, która nazywa 6ię 
napadem.

Fragmenty minutowe 
z meczu

Po równorzędnej grze 
min. po wolnym, bitym 
Wiśniewskiego, Cieślik 
kim wyskokiem dosięga piłki 
głową i skierowuje ją w róg.

w 18 
przez 

wyso-

Polska prowadzi 1:9
Albańczycy zabierają się do 

„roboty". Coraz częście; goszczą 
pod naszą bramką. Następuje 
groźny moment, w 30 minucie, 
gdy po kombinacji, lewy łącz­
nik ścina- głową piłkę w róg,

Niespodziewany remis leadera
kolejarz (Leszno) -

Oczekiwane z wielkim zain­
teresowaniem spotkanie pomię­
dzy leaderem grupy A klasy 
PZPN — leszczyńskim Kole­
jarzem a poznańskim Ogni- 
wem zakończyło się niespodzie­
wanym wynikiem rem.sowym 
1:1. Kolejarze mieli w pier­
wszej połowie dość znaczną 
przewagę, niestety napad ich 
nie potrafił jej uwidocznić cy­
frowo. Poznaniacy zagrali po 
przerwie niezwykle ambitnie i 
w zupełności zasłużyli na po-

Ogniwo (Poznań) 1:1
d>ział punktów. Bramkę dla 
leszczynian zdobył Eliński, dla 
Legii zaś Michalak I. W zespo­
le poznańskim wyróżnili się: 
bramkarz i Mikołajewski. Sę­
dzia p. Wiśniewski miał swój 
słaby dzień i niepotrzebnie 
wdawał się w dyskusję z za­
wodnikami.

Prawie 400 rekordów
poprawili sportowcy radzieccy

Tegoroczny sezon przyniósł 
sportowcom radzieckim bar- 
dzo bogaty plon. We wszyst­
kich dziedzinach sportu wy­
czynowego ustanowili oni w 
tym roku 38S rekordów krajo­
wych i 32 światowe. Najwię­
cej rekordów padło w lekko­
atletyce — 118, przy czym 6 
z nich przewyższa oficjalne 
rekordy światowe. Lepsze wy­
niki od rekordów światowych 
uzyskał Łotysz Liepaskalis w 
chodzie na 30 i 50 km i Smir- 
nicka z Leningradu, która rzu­
ciła oszczepem 53,41 m prze­
wyższając dotychczasowy re­
kord światowy przeszło 5 m. 
Trzykrotnie w tym sezonie po­
prawiały rekord światowy w

Juniorzy Waity 
mistrzami piekarskimi okręgu

pchnięciu kulą miotaczki ra­
dzieckie Sewriukowa, Andre, 
jewa i Toczenowa. Jak wiado­
mo, ta ostatnia uzyskała naj­
lepszy wynik — 14,86 m

Na czołowe miejsce wśród 
rekordzistów tegorocznych wy­
sunęli się ciężarowcy, którzy 
ustanowili 26 rekordów krajo­
wych i 10 światowych. Sam 
Malcew poprawił 6 rekordów 
światowych, a Nowak 3 dal­
sze. Wyraźnie podwyższył się 
poziom pływactwa. W tej 
dziedzinie sportu ustalono w 
tym sezonie 51 rekordów kra­
jowych, podczas gdy w ubie­
głym roku poprawiono zaled­
wie 6 najlepszych wyników ra. 
dzieckich. Poważne miejsce 
wśród tegorocznych rekordzi­
stów zajmują także strzelcy z 
28 rekordami krajowymi i 8 
światowymi.

Płu iva nie

I

Spó’nia ?Wrzern'a f^Bd| 
Admra (Ppzr.ań) dis i

Po bardzo ładnej grze zwy­
cięstwo odnieśli gospodarze 
wrzesińscy, dla których zwy­
cięską bramkę zdobył Haller.

Wilka cięgnie do lasu...
■Wielokrotny mistrz i repre­

zentant Polski Klimeckij Gwar- 
dia-Wrocław), który zapowie­
dział wycofanie się z czynnego 
życia, sportowego wraca na 
ring i bronić będzie barw swe­
go klubu w walkach o wejście 
do II Ligi PZB,

Rewanżowe spotkanie o mi­
strzostwo POZPN pomiędzy ju­
niorami „Warty” i „Kolejarza”, 
mimo przejmującego chłodu 
zgromadzało na boisku Warty 
dość liczną rzeszę kibiców 
obydwu klubów. Ze względu 
na wysoką stawkę obie druży­
ny wystąpiły do spotkania te­
go w najsilniejszych składach. 
Mecz był żywy, lecz niepo­
trzebnie grano ostro, zwłaszcza 
w drugiej połowie, kiedy dość 
często padały „trupy”. Całe 
szczęście, że arbiter zawodów 
Handke nie dał sie wyprowa­
dzić z równowagi i z miejsca 
karcił wybryki młodych za­
wodników.
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Prowadzenie zdobyli w pier­
wszych minutach „Kolejarze” 
z dość przypadkowego strzału 
Harmacieja. Warciarze, mimo 
lekkiej przewagi nie umieli 
się jakoś przebić przez sku­
tecznie wkraczającą obronę 
przeciwnika i wynik do prze­
rwy nie uległ już zmianie. Z 
rozpoczęciem drugiej części 
gra przybrała na ostrości. 
Szczęście uśmiechnęło się „zie­
lonym”, którzy na pięć minut 
przed końcem meczu wyrów­
nali Strzelcem był Muizynow- 
ski. Tym samym rozstrzygnęły 
się losy tytułu mistrzowskiego, 
gdyż wynik remisowy starczył 
młodym Warciarzom do zdo­
bycia zaszczytnego tytułu mi­
strzowskiego.

boisku Warty, było mizernym 
szczątkiem obrazu poprzednich 
spotkań Kolejarza z Wartą, po­
dobnie jak jedenastka zielonych 
jest w tej chwili mizernym 
szczątkiem tego zespołu, 
który jeszcze przed dwoma la­
ty sięgał po laur mistrzowski.

Gospodarze nie byli poważny­
mi przeciwnikami dla kolejarzy 
i na oczach 4-tysięcznej rzeszy 
widzów rozgromieni zostali bez. 
apelacyjnie przez przeciwnika, 
który nawet nie potrzebował 
wysilać się zbytnio aby odnieść 
tak wysokocyfrowe zwycięstwo.

Spotkanie mało ciekawe i na 
niskim stojące poziomie toczy­
ło się przy zdecydowanej prze­
wadze Kolejarza, który już w 
pierwszej części zawodów mógł 
prowadzać różnicą kilku bramek. 
Ale napad dębiecki gubiący się 
w koronkowej robocie pod­
bramkowej zaprzepaścił szereg 
murowanych okazji. Po zmianie 
stron kwintet ofensywny dobrze 
tym razem prowadzony przez 
ruichliwego Czapczyka przypom­
niał sobie wreszcie o obowiązku 
częstszego rąbania do bramki 
i z tym momentem smutny los 
Warciarzy zaczął przybierać w 
szybkim tempie coraz realniej­
sze kształty.

„Gwoździem do trumny" gos­
podarzy stał się rezerwowy 
bramkarz zdradzający niewielką 
znajomość fachu piłkarskiego.

Parady tego młodego czło-

żywą wesołość na widowni.
Oba zespoły wystąpiły w o- 

słabionych składach. Kolejarz 
bez Matuszaka i Wojciechow­
skiego II, Warta bez Krystko- 
wiaka i Gendery.

W drużynie Kolejarza podo­
bali się Słoma, Tarka, Czapczyk 
i Białas. Słabo zaprezentował 
się Sobkowiak i obaj skrzydło­
wi.

W zespole gospodarzy za­
wiódł kompletnie atak, będący 
zlepkiem pięciorga absolutnie 
nie rozumiejących się osób. 
Szczególnie blado zagrał Skrzy- 
pniak. W formacjach defen­
sywnych jaśniejszymi punkta­
mi byli Pyda, Groński i Cybiń- 
ski.

Bramki zdobyli: Anioła (4) w 
tym jedną z karnego, Białas, 
Czapczyk i Kołtuniak po jednej. 
Jedyny punkt dla gospodarzy 
zdobył z rzutu karnego Kaczma­
rek.

Sus

Gwardia'Kalisz)
Spójnia (Kalisz) ■ i

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Bezłapa 2 oraz Kuchnicki 
1. Dla Spójni honorową bram, 
kę przy końcu gry uzyskał 
Binkowski.

Gra prowadzona na dobrym 
poziomie przy czym Gwardia 
miała 80 proc. gry. Widzów 
około 5.000. Sędziował dobrze 
p. Dalbert z Poznania.

Kolejarz (Gorzów) A * 9
Sial (Zielona Góra) v • Zi

Ostatni akord tegorocznych 
rozgrywek piłkarskich o mi­
strzostwo A-klasy POZPN za­
kończył się w Gorzowie przy­
krą porażką miejscowego Ko­
lejarza do Stali z Zielonej Gó­
ry w stosunku 0:2 (0:1). Po cie­
kawej interesującej grze, goś­
cie odnieśli zasłużone zwycię­
stwo dla których bramki strze­
lili: Kowalski i Nowiński. Sę­
dziował poprawnie 
czyk z Trzcianki.

Warta zmierzy swe siły
z Gwardią (Gdańsk)
Okrasą tegorocznego sezonu 

bokserskiego będzie niewątpli* 
wie mecz towarzyski pomiędzy 
reprezentantem I ligi bokser* 
skiej „Gwardią” (Gdańsk) i po* 
znańską „Wartą”. Mecz ten, 
który zagorzałym miłośnikom 
sportu pięściarskiego dostarczy 
dużo emocji dochodzi już w 
najbliższą niedziele w ringu 
poznańskim do skutku. Jak nas 
informuje zarząd sekcji pię* 
ściarskiej „Warty”, obie dru­
żyny wystąpią w swych naj* 
silniejszych składach, co daje 
gwarancję zobaczenia kilku 
ciekawych pojedynków: mię­
dzy innymi w wadze koguciej 
Liedke zmierzy swe siły z 
agresywnym Krużą a Szymań­
ski skrzyżuje rękawice z naj* 
większym bombardierem Wy­
brzeża — Antkiewiczem, Nie 
mniejszą atrakcją będzie spot­
kanie Franek — Flisikowski.

Ciekawe te zawodv rozegra* 
ne zostaną 13 bm. w hali Cięż* 
kiego Przemysłu MTP — ul. 
Rokossowskiego. Początek o 
godz. 19.

Coś d>a kibiców
bokserskich

p- Kraw-
(rb)

BudowlaniKolejarz (Kępno) — 
(P-ń) 4:4.

Kolejarz (Jarocin) — Kolejarz 
(Rawicz) 2:4.

Kolejarz (Grodzisk) >— Warta 
I B 0:2.

Stal (Poznań) — Kolejarz (Go­
styń) 3:2.

W 
nego 
rząd poznańskiego OZB zakon* 
traktował kilka spotkań mię- 
dzyokręgowych. W dniu 20 li­
stopada reprezentacja seniorów 
Poznania spotka sie w Kato­
wicach z reprezentacją senio­
rów Śląska. W tym dniu wal­
czyć będą w Opolu reprezen­
tacje juniorów obu okręgów. 
W dniu 8 grudnia reprezenta­
cja Poznania spotka się na 
własnym gruncie z reprezenta­
cją Łodzi.
Gward a - Warta Ib 10:6

celu ożywienia tegorocz* 
sezonu bokserskiego, Za-

Mogą stawić czoła całej Europie Nic dziwnego, że na takich 
podstawach oparty sport w 
Związku Radzieckim znalazł 
wspaniałe warunki pełnego roz­
kwitu, a ludziom radzieckim za­
pewnił wszechstronny rozwój 
sił fizycznych.

41

tych zawodów 
ustanowiła no-

90 pkt.
88 pkt.
43 pkt. 

(Krotoszyn)

Reprezentacyjna „6semka“ boks erska Związku Radzieckiego od­
niosła tak przekonywujące zwycięstwa w meczach międzypań­
stwowych, że z powodzeniem mo że walczyć z amatorską repre­

zentacją Europy.

Warta wygrywa 
czwórmecz

Rozegrany w krytej pływalni 
miejskie; w Poznaniu czwór­
mecz pływacki przyniósł w o- 
gólnej punktacji nast. wyniki: 

1. Warta " ‘
Spójnia 
Stal 
Gwardia 
pkt. 
ramach

2.
3.
4.

W 
drużyna Warty 
wy rekord Polski w sztafecie 
10 x 50 m st. dow. uzyskując 
czas 5,16.6 min.

W sztafecie 4x100 m st. 
zmiennym pań pad! nowy re­
kord Okręgu. Sztafeta Warty 
uzyskała czas 4.40.2 min.

Wspaniałe osiągnięcia sportu 
w Związku Radzieckim nie są 
już dziś dla nikogo tajemnicą. 
Sukcesy sportowców radziec­
kich zdobyły rozgłos i sławę 
na całym świecie.'

Na listach światowych rekor­
dów coraz więcej jest nazwisk 
przedstawicieli tego wielkiego 
narodu, który realizując swe

dziejowe zadania — dawno jut 
docenił doniosłą rolę sportu w 
kształtowaniu nowego, zdrowe­
go i silnego człowieka. Stąd 
tei tak wielki nacisk położono 
w Związku Radzieckim na za­
gadnienie jak najszerszego u- 
upowszechnienia i umasowienia 
sportu i wychowania fizycz­
nego.

Jedna najwspanialszych
przedstawicielek sportu ra 
dzikiego - dyskobolka Nina 
Dumbadze. Fenomenalna Gru- 
zlnka walczy na świecie tylko 
ze sobą... o metry w ustana­
wianiu coraz to lepszych re­

kordów świata.


